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Na nowej drodze
Szalejący kryzys jest tylko wyczynem ka­

pitału międzynarodowego, który dąży do opa­
nowania wpływów politycznych poszczególnych 
narodów, ażeby mu łatwiej przyszło gospodarczo 
eksploatować, szczególnie wśród narodów słab­
szych i pod względem przemysłowym mniej 
rozwiniętych.

Narody, które po wielkiej wojnie odzy­
skały swoją wolność, ażeby ją utrwalić, dążą 
do samowystarczalności, gdyż tego nauczyła 
wojna. To przeszkadza kapitałowi międzyna­
rodowemu do łatwego wyzyskiwania r boga­
cenia się kosztem słabszszych, dlatego zamro­
ził upłynnienie miernika obiegowego, którym 
jest złoto, ażeby tym sposobem wymusić u- 
stępstwa polityczno-ustrojowe.

Kapitał międzynarodowy tracąc wpływ 
W formie nagłego kapitału przeistoczył się w 
kapitał przemysłowy, udzielając raby pożyczek 
w zamian za różne koncesje gospodarcze, a 
nawet pozakładał zakłady przemysłowe w da­
nych państwach, ażeby mieć łatwiejszy zbyt 
towarów w kraju, a pod płaszczykiem kierow­
nictwa tychże zakładów stworzył wygórowane 
pensje dyrektorskie, dewidendy i tantjemy, za­
łożył kartele i syndykaty, ażeby nie mieć kon­
kurencji i dyktować ceny. Tym sposobem ka­
pitał zagraniczny wyciągał soki odżywcze ży­
cia gospodarczego, gdyż wyciśnięty dochod 
wywożono i lokowano zagranicą, a kraj przez 
to ubożał.

Jak dotąd idziemy po linji najmniejszego 
oporu, nie patrzymy co nam przyszłość przy­
niesie, czekamy jakichś cudów.

Założyliśmy ręce, straciliśmy poczucie do 
obowiązku i zadania wykuwania sobie przy­
szłości, żyjemy dniem i czekamy pomocy od 
obcych.

Niekiedy krytykujemy bezmyślnie jednost­
ki rzucające ostrzegawcze hasła, nawołujące do 
wspólnych przedsięwzięć i pracy dla dobra oj­
czyzny. Idziemy raczej na lep obiecanek, któ­
re nie mogą być nigdy dotrzymane, dajemy 
się powodować ludziom obcym, a nam wrogim 
i nie zastanawiamy się nad tern, co to może 
później spowodować i co nas to może koszto­
wać. Musimy mieć na pamięci przysłowie, 
że „Jeżeli początek jest lekki, koniec jest cięż­
szy aniżeli ciężki początek". Już tyle mamy 
doświadczeń, że cudza przysługa bokiem nam 
wyłazi, a jeszcze liczymy na obcych, miast 
własnemi siłami dążyć do podniesienia dobro­
bytu i wyrwas się z macek polipa międzyna­
rodowego.

tJamy przecież doświadczenia i przykłady 
cnocoy z naszego przemysłu prowadzonego 
kapitałem międzynarodowym, który naz wyzys­
kuje i rujnuje gospodarstwo narodowe. Te 
pensje dyrektorskie to jest tylko legalny spo­

sób wyzyskiwania i ogałacania kraju ze środ­
ków odżywczych w życiu gospodarczym i nisz­
czenie przemysłu rodzimego. Przemysł wielki 
wykazuje od dawna deficyty, zaciągnięte długi, 
a pensji dyrektorskich ponad sto tysięcy nie- 
zredukował, ani też posad dyrektorsidch, ale 
obniżał zarobek robotnika i pracownika pol­
skiego redukował, zamykał zakłady pracy dla 
stworzenia presji na czynnikach decydujących.

Społeczeństwo polskie rozbite, brak jed­
ności, brak w tym organiźmie środKa, któryby 
spajał i przeciągał do skupienia się,pale domi­
nuje rozsadnik, który stwarza coraz większą 
przepaść między stanami czy zawociaim, a te 
się wzajemnie zwalczają i wyzyskują.

W państwie demokratycznem muszą ist­
nieć wszystkie stany i wzajemnie się wspierać, 
nie wyzyskiwać i niszczyć wzajemnie.

Musimy jak najrychlej z tern skończyć i 
wspólnemi siłami budować gmach państwowy, 
zabezpieczyć sobie przyszłość i dla wszystkich 
byt spokojny i sprawiedliwy. Ażeby robotnik, 
który zniszczy swoje siły i zdrowie przy tej 
ciężkiej pracy miał spokojną starość i nie mu­
siał chodzić po obcych progach i prosić chieba.

Każdy naród musi skupić siły swojem 
sposobem i rczporządzainemi środkami bronić 
się przed upadkiem.

Tak też i my z postępem czasu i jego 
działania musimy się zorganizować i wypłynąć

W  jednym z poprzednich  artykułów,  omawiaią-  
cym kwest ję zniesienia prac akordowych w Drzemyśle. 
wspomnie l i śmy krótko o skutkach,  jakie wywiera pra­
ca akordowa na sumę nieszczęśl iwych wypadków.  O b e c ­
nie chcemy choć pokró tce  omówić  kwest ję  mechan i ­
zacji, o której tak często wspomina  się w dobie kry­
zysu.

W je dn ym  z Nr. „Kurjera Po ra nnego "  czy tamy 
artykuł,  w k tórym autor omawia  kwest ję  nieszczęśl i­
wych wypadków.  W artykule tym zna jdujemy ustęp 
nas tępujący:  .T rzeba  powiedz ieć wyraźnie,  że nac jo ­
nalizacja,  bożyszcze  przemysłu  lat  os ta tnich,  rac jona­
lizacja przeprowadzona  z lekceważeniem czynnika ludz­
kiego,  jest. . .  g łów ną  przyczyną  wzrostu l iczby ofiar 
pracy.. .

„Ogranicza się l iczbę robotmk ów,  przyspiesza 
się bieg maszyn,  skraca odpoczynki ,  s tosuje  się zasa­
dę  premjową,  zmusza jącą  do jak na jszybszego  tempa 
lub wręcz do  pracy płynnej ,  przymuszającej  rob otn i ­
ków do niewolniczego podda nia  się b iegowi maszyn  
i t aśm.  Rzecz prosta,  że ten  kierunek racjonalizacji,  
przeprowadzanej  bez brania pod  uwagę czynnika ludz­
kiego, sił i zdrowia pracownika,  powodując  zm ęcze ­
nie, s taje się p rzycr .  ą wzrostu w y p a d k ó w 11.

To jes t  j edna  s trona  medalu,  oprócz której is tnie­
je druga, która nie mniejszą odgrywa rolę w życiu 
pańs twa i Narodu.

Wprowadzenie  maszyn,  a wyrugowanie rąk ludz­
kich s tworzyło warunki  — które inaczej  określić się

o własnych siłach jak inne narody; a nie po­
zostać w tyle i oczekiwać cudzej pomocy.

W Polsce rozwija się ruch „Narodowo- 
Socjalistyczny", który sobie wziął za żąaarńe 
oczyścić Poiskę od nieporządanych elementów 
jak żydostwa niemców i wpływu obcych jed­
nostek na życie gosoodarcze i polityczne w 
Polsce; podnieść wytwórczość krajową, skon- 
solidowas społeczeństwo, zapewnić sprawiedli­
wy byt i rozwój wszystkiem warstwom społe­
czeństwa polskiego. Podnieść położenie robot­
nika zabezpieczyć mu starość i zdolnym pracę, 
podnieść przemysł średni i rzemiosło, zabez­
pieczyć mu zbyt w kraju. Chronić kupiectwo 
polskie przed nieuczciwą konkureencja Pod­
nieść rolnictwo uprzemysłowić i ceny spropor- 
cjonalizować.

Narodowy-Socjalizm nie idzie drogą do­
ktryn i demagogji, ale wskazowk' czerpie z kry- 
terjum życia praktycznego, psychologji naro­
dowej i stosuje się do jego wymogów.

Program Naiodowego-Socjalizmu oparty 
jest na zdrowych zasadach dostosowany do 
psychologji potrzeb narodu i kraju. Jednoczy 
w sobie potrzeby i wymogi sprawiedliwie 
wszystkich stanów jakie winny się utrzymać 
w państwie o ustroju demokratycznym, wyłą­
cza wpływy obcycń działające szkodliwie na 
na rozwój państwa i Narodu.

nie da, jak lekceważenie pracy ludzkiej. Wytworzyły 
się takie warunKi w przemyśle, które żywo przyDomi- 
nają nam chwile z wojny światowej, kiedy to wiek- 
szem poszanowaniem i opieką cieszył się koń, aniżeli 
człowiek. Konia trzeba było kupić —  człowieka nato­
miast- brało się darmo bez jakiegokolwiek pytania 
o cenę. I w przemyśle dzisiaj, w chwili mechanizacji 
nie jest inaozei. Pracę ludzką kapitalista uzyskuje za 
kilka złotych miesięcznie —  maszyna natomiast kosz­
tuje tysiące franków lub dolarów.

Oprócz  lekceważenia pracy ludzkiej —  m echa n i ­
zacja jest  j e dn ym  z g łówny ch  p o w o d ó w  nadmiernej  
produkcj i  —  a co w ś lad  za tern idzie — bezrobocie.  
Człowiek wyrugowany przez ma sz ynę  stał  się jej p o ­
s ługaczem,  który chcąc nadążyć  obro tom maszyny,  
pracuje bezmyśln ie  —  co staje się źródrem niezdro­
wej atmosfery w życiu.

W chwili kiedy ze wszech s tron  dają się słyszeć 
nawoływania  do rewizji polityki gospodarczej  ciężkie­
go przemysłu —  nie odz own ą staje się rzeczą zaga­
dnienie mechanizacji .  Trzeba  dążyć  do  tego,  aby ka­
pitał  świata spojrzał  nieco dalej,  zrywając z poli tyką 
zysków i korzyści  dorywczych,  które doprowadzić  m o ­
gą  narody do katastrofy i ruiny.

Każda  praca,  jakaby ona nie była,  musi  być  p o ­
szanowana .  Należy każdej pracy, czy to fizycznej,  czy 
umysłowej  zagwarantować  należyte poważanie,  walor, 
cenę  —  w życiu gospoda rczem naiodu

Ceiimy pracę ludzką
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Bez poręczenia żydom do 4ng1ji 
wstęp wzbroniony.

dlić się tym żydom,  przybywającym z Niemiec,  za 
których lojalność poręczy dwuch obywatel i  angielskich,  
stale przebywających w Angli.

Fakt  ten wymownie świadczy o „przychylności* 
Anglji dla tułającego się żydos twa.

Oprócz tego wsp omnina  gazeta  podkreśla,  iż 
wśród przybywających do Anglji żydów znaczna część 
— to zdeklarowani  komuniści .

.- V;- ■■ ■>y;i - ■■ „..

Włamanie dc biura redakcji „Błyskawicy ‘ i S. P. B.

Prasa  żydowska  w Polsce  prawie codziennie p o d ­
kreśla tolerancję Anglji w s tosunku do żydów. Tym-  
czasen za pośrednic twem najpoważniej szych  dz ienni ­
ków angielskich dowiadujemy się o czemś wręcz prze- 
ciwnem.

Oto ,  jak donos i  „Times" rząd angielski w o ba ­
wie, aby na teren Anglji nie dosta ły się jednos tki  n i e ­
powołane  które w przyszłości  sprowadzić  m og ą  na 
Wielką Brytanję niepotrzebne k łopo ty— pozwoli ły osie-

W nocy z soboty  na niedzielę niewyśledzeni  do-
rąd sprawcy dokonal i  włamania do biura redakcji
„Błyskawicy" i N. S. P. R.

O godzinie 4-ej nad ranem dyżurujący w lokalu 
pracownik biurowy usłyszał  manipulowanie  przy 
drzwiach wejściowych.  W przypuszczeniu,  iż p rzybywa 
jeden z pracowników,  który również pełni  dyżur noc 
n y ,  nie reagował  na pode jrzane szmery przy drzwiach 
wejśc iowych.

Po  chwili j ed na kowoż  pracownik zna jdujący się 
wewnątrz lokalu usłyszał  trzask. Tym razem trzask ten 
był  znacznie bliższy i wskazywał ,  że ktoś  wyłamuje
szuflady. Pracownik ów wychylił  głowę I dojrzał  w c ie­
mnośc iach  dwuch osobników, jeden manipulował  przy 
biurku redakcyjnym, drugi zaś d o t ie r a ł  się do biurka 
administracj i  ogólnej  N. S. P. R., gdzie przechowuje 
się zazwyczaj  ogólną ewidenc ję  członków.

Na widok dwuch zbirów dyżurujący pracownik 
wszczął  alarm, który spłoszył  rabusiów.  Spłoszeni

włamywacze  nie zdoławszy zabrać ze sobą  żadnych 
aktów —  uciekli.

Po  zaalarmowaniu władz bezpieczeństwa przybył 
posterunkowy,  który stwierdził,  iż włamywacze  dostali  
się do wewnąt rz  w ten sposób ,  że w drzwiach wej­
ściowych po wybiciu szyby  otworzyli  ręką zamek od 
wewnątrz,  a nas tępnie  po wyłamaniu zamku w dizwiach 
prowadzących  bezpośrednio  do biur, znaleźli się w e ­
wnątrz lokalu

Na razie, nie chcąc  uprzedzać faktów i wkraczać 
w kompetenc ję władz bezpieczeństwa,  odkładamy spia- 
wę bl iższego omówienia włamania na później.  W każ ­
dym bądź  razie czynu tego  nie dokonal i  nasi s y m p a ­
tycy.  Gdzie  należy szukać sprawców — najlepiej wie­
dzieć będz ie  policja, która sp iężys tość  swoją wykaza­
ła w wyświet leniu tak po twornego  morderstwa ,  j akie­
go  dok onan o  w Krakowie,  przy, ul. Pańskiaj .  P o z o ­
stawiony przez włamywaczy łom żelazny powinien 
ułatwić wyś ledzenie  sprawców.

gdzie odbędzie  się akademja,  podczas  której przewi­
dziane jest  wbijanie gwoździ .

Wszys tk ie  pobliskie grupy proszone, są o liczny 
udział  w uroczystości .

P O Ś W IĘ C E N IE  SZPITALA W S O S N O W C U . 
W ub. piątek w Sosnowcu odbyło się poświęcenie szp i ­
tala ginekologiczno-położniczego .  Na uroczystości  tej 
by ł  obecny  wiceminister  opieki  społ.  dr. Duch Kosz ta  
budowy szpitala w y n o s z ą -! .580.000 zł. i zakrojony jest  
na skalę europejską.  Szpital  posiada 110 łóżek dla 
chorych.

U W A G A !
Ze względu  na to, że niektóre  Zarządy  błędnic 

wypełniają zgłoszenia  o powstan iu  w poszczegó lnych  
mie jscowośc iach  g ru p y  lokalnej ,  co ma się rozumieć ,  
p o w o d u je  n ieporozumienia ,  p rze to  poniżej  zamiesz­
czamy wzór  Nr.  1., k tóry  do tyczy  zgłoszeń  do  władz 
adminis t racy jnych  ( staros two)

Narouowo-Socjaiistyczna P a rtja  Robotnicza.
Siedziba C en t r a l i :  Katowice  ul. D w or cow a  IG 11. p

Wzór  1.

_____________ d.iia LŁ- ^ry F^  193 _„r

t*ł. ....................................  ....Tel.  N r  .
Do

Komisar ja tu  P o l i c j i
w________ 1538_______________

Zgodn ie  z art. 6 us tawy o zg romadzeniach  za­
wiadamiamy niniejszym, że w d n i u ___________193__ r.
o g o d z  ___ odbędzie  się zebran ie  N. S. P. R
W C*---------------------------   ul.   i____
w lo ka lu  ;• .• --Ę_____

w myśl  art. 8 cy towanej  us tawy por ządek  obrad  
będz ie  nas tę pu ją cy:

1) Zaga jen ie  przez  zwołującego
2) Refera! p ro g ra m o w y
3) Sprawy organizacyjne
4) W y b ó r  zarządu  i komisji  rewizyjnej
5) Wnioski  i w oln e  głosy.
O b ra d y  o d b ę d ą  się w języku polskim.

Nazwisko i imię__________ sfcv.as-Ęi?:TiiKi. .................."__

Miejsce  zamieszkania i ul ica  i ..... .......... ......

Z w o ł u j ą c y

(jeaen podpis petnoletniego obywatela 
polskiego zdolnego do Iziałań praw­
nych w myśl art 4 ustawy o zgioma- 

dzeniach).

tr
Związki zawodowe na Śląsku opo­
wiedziały się za programem V.S.P.R.

W dniu 15 października  w Katowicach odbył  
się d o r o c z n y  zjazd najs i ln ie j szego  związku z a w o d o ­
wego w P o ls c e  — Związku górn ików Z. Z. P.

P o  przem ówieniu  p. w o je w o d y  dr. Grażyńsk ie ­
go Zjazd uchwali ł  rezo luc ję ,  w które j s twierdza,  że 
jedyna  droga  o d b u d o w y  sprawiedl iwego porządku 
sp ołe cznego  prowadzi  p rzez  uspołecznien ie  wszys t ­
kich warsz ta tów pracy.  Rezoluc ja  po dk re ś la  równi tó ,  
iż op ano w an ie  o g ó ln e g o  kryzysu g o sp o d a r c z e g o  m o ­
żliwe jest  jedynie przez ró w n o m ie rn y  podział  do cho  
dów.  Zjazd  zarazem do m ag a  się zniesienia  wszefnich 
karteli ,  syn dy katów  i koncernów,  jak również ścisłej 
kont ro l i  p o b o r ó w  dyrekcj i  i cz łonków rad n a d z o r ­
czych.

Żądania  t e — to kopja  p ro g ra m u  N. S. P. R. J e ­
dynie zaznaczyć  należy,  iż do  real izacji  tych p o s t u ­
la tów nie wys ta r czy  sama uchwała  i rezo luc ja  — do 
tego  wym agana  jest  g r un to w na  zmiana  us t ro ju  kapi­
ta l i s tycznego  w g o s p o d a r c e  narodowe j .

Kronika Zagłębia Dąbrowskiego.

dziernika odbędzie  się uroczystość poświęcenia  s z ta n ­
daru N. S. P. R. w Brzozowicy k/Będzina

Uroczys tość  rozpocznie s ;ę zbiórką w Brzozowicy 
Będzinie ul. S iemońska  3., skąd o godz .  9. wyruszy 
po chód  do kościoła parat jalnego w Będzinie.  Po  uro­
czys tośc i  poświęcenia  nas tąpi  wymarsz na Zamek,

P O Ś W I Ę C E N I E  SZTANDARU.  W dąiu 22 paz-

JAN Ol. SZEWSKI.

N ASZ C E L  i N A SZA  DROG A.
II.

Polska  wielka, silna, j ednocząca  wszystkich oby- 
watel i-rodaków w zgodnej  twórczej pracy; nowy ustrój 
dający największą możność  osiągnięcia szczęścia i ro ­
zwoju jednos tce  —  oto naczelne hasła naszego p ro ­
gramu.

Podejmujemy za tem walkę o przyszły ustrój na- 
rodowo-soc ja lis tyczny tak w imię dobra całości Naro­
du jak i poszczególne j  jego jednostki .

Wiemy,  że pomiędzy  zdrowo poję tem dobrem 
obywate la  a dobrem Narodu niema rozbieżności ,  n a to ­
miast  j edno  wypływa z drugiego i jest  ze sobą  nie ­
rozerwalnie związane.  Dlatego tylko teńj  kto w y s t ęp u ­
je w imię dobra  wszystk ich  warstw i j edn os tek  bez 
wyjątku,  reprezentuje dobro Narodu.  Narodowość  wy 
p isana  na sz tandarze,  przez jedną  i w imię jednej  
warstwy rodaków nie jest  uczuciem szczerem.

Czemże  bowiem innpin jest  uczucie narodowe, 
jeśli nie ową braterskością uczuć wobec rodaków, d u ­
mą  z racji przynależenia do jednego  Narodu i zb ioro­
wą wzniosłą ambicją zajęcia wspólnie poczestniej szego 
miejsca w każdej  dziedzinie życia narodów

Naturalne uzasadnienie tego uczucia,  wypływa 
z celu naszego istnienia,  do spełnienia k tórego dąży 
każda  jednos tka  ludzka.

Takim celem jest  osiągnięcie wyższego s topnia 
rozwoju f izycznego,  kul turalnego i  cywilizacyjnego.  
Zatem dążność  do niczem nieskrępowanego,  ha rm o­
ni jnego rozwoju,  c,ała, ducha i rozumu jest w mnie j­
szym lub większym stopniu motorem działalności 
zdrowego człowieka.  Dążność  ta nie ogranicza się 
tylko do samej  jednos tki  i okresu jej życia, ale prze­
nosi  się na cały łańcuch pokoleń,  które przyjść mają,  
a które w myśl  przeznaczenia natury mają wstępować  
na coraz wyższe  szczeble rozwoju.

W miarę rozwoju ludzkości  wzrasta , ednak  wza­
jemna współza leżność  jednos tek.  Dążność do całkowi­
tego,  możliwie na jwiększego rozwoju jedn os tek  i p o ­
koleń,  we wszystkich trzech kierunkach,  znajduje swą 
ochronę  w organizmach społecznych.

Miejsce wyłącznego  dobra jednostki  zajmuje 
zbiorowe dobro,  jako dobro wyższego  rzędu. T e n d e n ­
cje rozwojowe jednos tek  i pokoleń składają się na 
zbiorową tendenc ję  zespołu,  szukającą swego u ze ­
wnętrznienia na terenie ogólnego  rozwoju ludzkości.

Mając pized oczyma tak wysoko zakreślone z a ­
dania jednostki ,  zespołu i pokoleń,  widzimy odrazu 
jasno,  że naj lepsze spe łnienie tych naturalnych dążeń 
rozwojowych,  jest  możliwe tylko w jednol i tej  o rgani ­
zacji, obejmującej  jednostki  o możliwie jedn ako wyc h 
tendenc jach  — a ponieważ te związane są z właści ­
wością duchową człowieka, ta zaś z jego poc hodze ­
niem — więc jednostki  na leżące do jednego  Narodu.

Jeżeli  zatem organizm społeczny  (pańs twowy) 
regulujący współżycie jednostek w zakreślonych gra­
nicach, ma należycie spełniać swe zadanie,  ku dobru 
tak jednostk,  jak i całości —  to musi być zbudowany 
jako organizm narodowy, który daje przedewszys tkiem 
opiekę i poparcie jednos tkom jedne j swojej  n a rod o­
w o ś ć 1.

Bo tylko Naród  —  zespół  j ednos tek  o je dnako­
wych właściwościach ducha  i ciała, i wspólnych sobie 
dążeniach może najlep.ej zjednoczyć w sobie t e n ­
denc je  rozwojowe jednostek  i sk ie rowawszy je w j e ­
dno  wspólne  łożysko,  dać im wyraz w ogólnym ro 
zwoju ludzkości.  Nie przeciwstawia się zatem Naród 
tendenc jom jednos tek,  lecz daje im piętno dążeń  wyż­
szego rzędu.

Nie znaczy to, aby celem Narodu  i narodowego 
pańs twa było hod owanie  jakiegoś jedynego,  wyższe ­
go  p o nad  inne typu —  jak to widzimy w programie 
t. zw. „hit leryzmu*.

W ramach jeemego organizmu społecznego  mogą  
zgodnie współżyć dwie różne narodowości ,  byleby tyl­
ko ich właściwości  duchowe były podobne .  Synteza 
ich daje n iejednokrotnie nawet  jednostki  o wysokiej  
wartości  społecznej ,  o ile właściwości  doda tn ie  sk ł a ­
dają się i o ile wychowanie  nastąp iło w duchu naro­
dowośc i  panującej.

Takie jednostki  mogą  Dyć wciągnięte z pożyt  
kiern do pracy społeczno- twórczej .  Uczą nas o tem 
np. liczne przykłady zasłużonych i wypróbowanych  

> polaków o nazwiskach obcego pochodzenia.I
Wszelkie na tomiast  jednostki  obcego  p o c h o d z e ­

nia, którego właściwości  ducnowe są odmie nne  od 
właściwości cechujących członków danej  narodowości ,  
są czynnik iem szkodliwym w organiźinie społecznym,  
gdy ż  właściwe im dążenia n.e mieszczą się w ogól- 
nem dążeniu Narodu.  Nie składają się zatem na jego 
dorobek,  lecz są czynnikiem hamującym jego rozwój.

Takim czynnikiem hamującym rozwoj naszego 
Narodu są żydzi.  Nie trzeba się nad tem długo roz w o­
dzić. Wystarczy tylko przypatrzeć się uważnie całemu 
naszemu życiu, aby na każdym kroku znaleźć po twier ­
dzenie słów naszych.

Już  sama odręoność  kulturalna i sno is tość  ż y d o ­
stwa,  dążącego do panowania nad całym światem, jest  
dla organizmu pańs two wego  szkodl iwa Nie można  te ­
go usunąć,  jak chcą niektórzy,  lojalnością o byw a te l ­
ską żydów albo ich asymilacją.  Najbardziej  bowiem 
des t ruk tywny czynmk,  t. j. odrębność  duchowa ż y d o ­
stwa,  ma daleko g łębsze przyczyny,  dla których nie 
jest  możliwa bez szkooy dla wszechs t ronnego  rozwo- 
in Narodu i j ego jednos tek,  ani asymilacja,  ani wsp ó ł ­
życie z żydami.

Rasa żydowska  bowiem — nastawiona całą swą 
psychiką  na dobrobyt  materjalny,  na tego  złotego 
cielca, który wypacza etykę i tłumi wszelkiego rodza ­
ju ideal is tyczne odruchy ,  nie związana ani z ziemią, 
ani z t rudem ciężkiej f izycznej prasy w walce z n a tu ­
rą —  nie rozumie ani odczuwa tych ideal is tycznych 
porywów,  jakie cechują ludzi, którzy wydzierając z p o ­
kolenia na pokolenie  w pocie i znoju plon ziemi, lę 
ziemie,  która ich żywi ukochali.

T ego  ideal i stycznego związania z ziemią, jakie 
daje krew z łańcucha  pokoleń,  które z duszcz dziewi­
czych i pracą i t rudem tworzyły ziemię wspólną  żywi­
cielką Narodu,  nie zna jdz iemy nigdy wśród  żydów 
oderwanych  od ziemi,  narodu wiecznych tułaczy,  t ru ­
dniącego  się od  wieków prawie wyłącznie poś rednic­
twe m handlowem oraz rozmaitemi  pasożytniczemu za­
jęciami. c. d. n
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Żydowska gospodarka w Komuś? <wre 
Kasie Oszczędność w Łodzi.

Polska przsz tydzień.
K O N C E S J E  W  P R Z E C I Ą G U  MIESIĄCA.  D o t y c h ­

c z a s  p r a k t yk ow a ł o  się,  iż p e t e n t  s t a r a j ą c  s ię o ko nc es j e  
n a  de t a l i c z n ą  sp r z e d a ż  n ap o jó w  a lkoho low ych ,  mu s i a ł  
c a łymi  m i e s i ą c a m i  wycz ek iw ać  n a  za ł a tw ien i e  wn io sk u .

O b e c n i e  Min.  S k a r b u  wyda ło  za r z ąd ze n i e ,  iż p o ­
d a n i a  do ty c zą c e  kon ces j i  w in n y  być  z a ł a tw ia n e  w p r z e ­
c i ąg u  1-go m i e s i ąca .  C e c h ą  c h a ra k t e ry s t y c z n ą  okó ln ika  
j es t ,  że  n a  w y p a d e k ,  gdy w ład ze  sk a r b o w e  zw ró ćą  się 
do w ła dz  a d m i n i s t r a c y j n y c h  o w y d a n i e  opinj i  —  b rak  
w  tej  sp r a wi e  odpowiedz i  w  p r z ec i ągu  dw óch  t ygodn i ,  
będz i e  t r a k to w a n y  j a ko  zgo da  n a  w yd an i e  konces j i .

C Z Y Ż B Y  N O W A  D A N IN A  M A J Ą T K O W A  Z  W a r ­
s za wy  n a d e s z ł a  w ia d o m o ś ć ,  iż Min.  S k a r b u  op ra c ow u j e  
s z e r eg  za r z ąd ze ń  o po bo rze  n a d zw yc za jn e j  da n in y  m a ­
j ą tkowe j .  Z w o l n io n e  od t e go  po d a t k u  mia łyby  być  p r z e d ­
s i ęb io r s twa ,  k tór e  o p ł a c a j ą  z rycza ł t owany  p o d a t e k  p r z e ­
my s ł ow y  od ob ro tu  w g r a n i c a c h  20  do 2 7 . 0 0 0  zł.

Z R Z E K A N I E  S I Ę  P O Ż Y C Z K I  N A R O D O W E J .  Z  Wi l ­
n a  dono szą :  W ic e p re z e s i  i s ędz iowie  S ą d u  A p e l a c y j n e ­
go w Wi ln i e  w ogó lne j  l i czbie  16 z rezygnowa l i  z o t r zy ­
m a n i a  obl i gacy j  pożyczko wy ch .

R ó w n i e ż  w S ło n i m ie  u r z ęd n i c y  s t a ro s t w a  i w y d z i a ­
łu p ow ia to w e g o  s u b s k r y b o w a n e  ob l i gac je  p r zep i s a l i  na 
r z ecz  r o zb u do w y  floty powie t r zne j .

K O N F I S K A T A  KSIĄŻ KI  Z A R E M B Y .  Z n a n y  z p r o ­
ce só w  G or go no w e j  Z a r e m b a  ojc iec z a m o r d o w a n e j  Lusi  
w y da ł  k s i ą żk ę  p. t. „S p o w ie d ź  o j ca  z a m o r d o w a n e j  L us i " .  
K s i ą ż k a  t a  o p i s yw a ł a  d r a m a t y c z n e  s zczegó ły  t r agedj i  
w B rz u c h o w ic a c h .  O be c n i e ,  j ak  donos i  p r a s a  c o d z i e n ­
na ,  k s i ąż k a  t a  u leg ł a  ko n f i skac i e  N a d m i e n i ć  w yp ad a ,  
iż „ T e m p o  D n i a “ z a m i e s zc za ł o  w os t a tn i ch  d n i a c h  u r y w ­
ki z wyże j  z a cy t o w a n e j  książki .

W Y R O K  O ZA JŚ CI A  W  Ż Y W I E C K IM  Z A T W I E R ­
D Z O N Y .  J a k  j uż  do nos i l i śmy  w  Krakowie  odbył a  się 
p r ze d  t r y b u n a ł e m  a p e l a c y jn y m  p o n o w n a  roz p r aw a  o z a j ­
ś c i a  w  oko l i c ach  Ży wc a .  P o  p r z e p r o w a d z o n e j  r o zp ra ­
w ie  z a p a d ł  wy rok  za t w ie rd za j ą cy  co do 2 4 -c h  o s k a r ż o ­
ny ch  w  p i e rwsze j  i n s tanc j i .  N a t o m i r s t  prcf .  F e r e n s o w i  
z n i ż o n o  k a r ę  3 - ch  lat  n a  2 i pół  roku G ło sk o nc e  z 9 
m i e s i ęc y  n a  4 m i e s i ą c e  z z aw ie sz en i em  ka ry  na l a t  5. 
W  m o t y w a c h  wy ro ku  s ą d  podk reś l i ł ,  iż mo tyw y  p i e r w ­
sze j  i n s t anc j i  były s ł u sz ne .

N A J N I Ż S Z Y  W Y M I A R  KAR Y O ZAJŚCIA W  KO- 
Z O D R Z Y .  W  ubi eg ły  czw ar t ek  p rzed  d rug i m  ze s po ł e m  
s ą d o w y m  za p a d ł  wyrok.  M o cą  wyroku  wszy scy  o s k a r ­
żen i  w l iczbie  14 u z n a n i  zos t al i  w in n y m i  u r z ą d z e n i a  
n i e l e g a l n yc h  ze b ra ń ,  a  ki lku z n i ch  u z n a n o  j ako  tych,  
k tór zy  pod  g roź bą  n i e b e z p i e c z n y c h  pog różek  zmusza l i  
l ud no ść  do  u d a n i a  s i ę  do Kozodrzy  i b r an i a  udz i a łu  
w  d e m o n s t r a c j a c h .  N a j w yż sz a  ka r a  j ak ą  s ą d  wyznaczy ł  
j e s t  10 m i e s i ęc y  w ięz i en i a ,  na jn i ż sza  n a to m ia s t  7 m i e ­
si ęcy.

W  m o t y w a c h  wyr oku  s ą d  podkreś l i ł ,  iż z a s to sow a ł  
na jn i ż szy  w y m ia r  kary

Zagranica przez tydzień.
P A R Ę  G Ł Ó W  Ś C I Ę T Y C H  - - TO B A G A T E L A .  

T a k  twierdz i  o ig an  h i t le rowski  „Le .p z ig e r  N e u s t e  N a ch  
r i ch t e n " ,  który o m aw ia j ą c  p rzeb i eg  p roce su  l i pski ego 
o p od pa l e n i e  „ R e i c h s t a g u "  s t a r a  s i ę  u d o w od n i ć ,  iż p o ­
mi m o  t ego,  że p r zew ód  s ą d ow y  nie w yk aza ł  udz i a łu  
B u łg a r ó w  i T o rg l e r ow a  w podpa l en iu ,  na leży  p rzyj ąć ,  iż 
oni  byli m or a l ny m i  sp r a w c a m i .  Ty ch  w ła śn i e  „ m o r a l ­
n y c h  s p r a w c ó w  w i n n a  d o s i ę g n ą ć  ka r a  i to t a k a  s a m a ,  
j a k a  c z ek a ł ab y  f ak ty czn ych  sp r aw ców .  J ako  mo t yw do 
t ak i eg o  r o z u m o w a n i a  w s p o m n i a n e  c z a s o p i s m o  u t  aża ,  iż 
n i e  r ozchodz i  s ię o k a r ę  za  po d pa l e n i e ,  l ecz  o z a d a n i e  
d o c y d u j ą c e g o  i o s t a t e c z n e g o  c iosu  k o m u n i z m o w i  ca ł ego  
św ia t a .  T y c h  k i l ka  g łów— to d rob i azg  —  dowodzi  u d e ­
r zony w  c i e m n y  ł eb  s w a s t y k ą  h i t l e rowiec

A M E R Y K A  Z R E D U K O W A Ł A  3 MI LJO NY  B E Z ­
R O B O T N Y C H .  Z N o w e g o  Jorku  n a d c h o d z ą  w iadomośc i ,  
iż w e d ł u g  o św i a d c z e n i a  w ładz  w y k o n a w c z y c h  a m e r y k a ń ­
sk i ch  związków zaw o d o w y c h ,  do k o ńc a  wrze śn i a  r. b, 
t rzy mi l jony  b ez ro b o t n y c h  w S t a n a c h  Z j e d no cz o ny ch  
o t r z yma ł  p racę .

R E W O L T A  w W I Ę Z I E N I U .  W  B u e n o s  A i B s  
w ię źn io w e  zbu n tow a l i  s i ę  n i e s po dz i e w an ie  w cza s i e  p o ­
ry ob i adowe j ,  p oc z e m  rozpoczę l i  og ień  n a  n a d b i e g a j ą c ą  
p o m o c .  P o d c z a s  walki  3 w ięźn iów  zost a ło  z ab i t ych  
o r az  7 d oz o rc ów  r a n ny ch .

R Z Ą D Y  H I S Z P A N J I  w R Ę K A C H  R A D Y K A Ł Ó W  
S O C J A L I S T Y C Z N Y C H .  Po  o s t a tn i e m  p rze s i l en iu  u tw o ­
r z ono  nowy  r ząd.  N ow y  g ab ine t  na  t ych s a m y c h  p o d ­
s t a w a c h ,  co  po p rz ed n i  g a b in e t  Ze r roux .  J ed y n i e  r a d y ­
ka łowie  z a m i a s t  6 p r zeds t awic i e l i  m a j ą  w cb ecn y r n  r z ą ­
dzie  t r z ech  min i s t r ów .  P r e m j e r  na leży  równ ież  do s t r o n ­
n i c twa  r adyka ł ów .  W  r zędzi e  t ym socj al i śc i  nie biorą  
ż a d n e g o  udz ia łu .

N IE M C Y  P R Z E D  I N F L A N C J Ą  P r a s a  f r an cu sk a  
z w ra c a  u w a g ę  św ia t a  na fa t a lny  s t a n  f i nansowy  Trzeci e j  
Rzeszy .  De f i cy t  b ud ż e to w y  s i ęg a  3 mi l ja rdów mar ek .  
W o b e c  t ego  cały  p l an  Hi t l e r a  m oże  l ada  dz ień z a k o ń ­
czyć s i ę  ka tas t rof ą .

S Y N  H I N D E N B U R G A  —  H I T L E R O W C E M .  P o  
d ł ug o t rw a ł y m  n a m y ś l e  syn  p r e z y d e n t a  Rzesz y  porzuci ł  
b e z p a r t y jn o ś ć  i p r zys tąp i ł  do h i t l erowców.

O d chwili powstan ia  Komunalne j  Kasy  O szczę­
dnośc i  w Łodzi ,  kilka po sadek  objęl i  żydzi. D y r e k to ­
rem oczywiśc ie  został  p. Stefan Naruszkiewicz,  czło­
wiek o charakte rze  spo ko jnym i z równow ażony m,  
ale jego zas tępcą  musiał  koniecznie zos tać żyd Ha- 
neman,  spry tny  i karjerowicz.  Gzem p. H anem an  nie 
był: należał  swego czasu do  Nieza leżnych Soc jal i ­
stów, k tórzy chciel i  być  radykalniej szymi  od  soc jal i ­
stów, a do k o m un y  nie mieli .Ązamiaru się przyznać.  
Komb ina tor zy  wiedzieli,Irce nie m ogą  zrobić inte resu 
na n ow ym  po tw orz e  soc ja l i s tycznym,  więc g łówny 
p ro w o d y r  D r o b n e r  przeszedł  do  soc ja l i s tów w Kra­
kowie a p. Hane m an w Łodzi.  1 nie pomyli ł  się, 
gdyż  P. P. S. w Łodzi  odrazu  dała posad kę  p. Ha- 
nemanowi  w no w ou tw or zo ne j  Ko munalne j  Kasie 
Oszczędności .  P. H anem an  zrobił  się wielkim ban 
kowcem i zaczął de cyd ow ać  o dyskoncie  weksli  
i o pożyczkach.  Swoim tupe tem p. Han em an d e c y ­
duje  o wszystkiem. J es i i ktoś z na jskromnie jszych  
pos taci  nie spłaca w terminie zac iągniętej  pożyczki,  
to p. vice dy re k to r  wymyśla  go nąi  cały głfeś by 
wszyscy  wiedzieli ,  że stoi  na s traży tej  instytucji .  
Ale  jak jakiś kupiec żyd zaciągnie pożyczkę  w tys ią ­
cach złotych i nie spłaca w te rminie  to p. H anem an  
mówi  z nim na ucho,  by  nikt nie słyszał. Swego 
czasu jedna z właścicielek istniejącej  już szereg  lat 
znane j w Łodzi  szkoły zwróciła się do  K. K. O. 
o pożyczkę,  to po ży czono  j£j zaledwie minimalną  
sumę.  Inaczej p rzeds tawia  się sprawa z przechrztą  
Poz ne re m ,  który do pi e ro  co zakładał  gimnazjum,  K o ­
m unalna  Kasa Oszczędnośc i  udzieli ła mu około 
30.000 zł. pożyczki .  Po  uzyskaniu pożycz'ki P ozne r  
zaangażował  na [Sekretarkę g imnazjum s iost rę  Hane- 
mana  L. Manetę ,  która  miała mieć n iby nadzór  nad 
pieniędzmi,  pożyczonern i  z K. K. O. Ł adny  to był 
nadzór ,  jeśli sekreta rka  nie wiedziała,  że P o z n e r  an-
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Piszą  nam z Żabie®} na Huculszczyźnie:
W  jednym  z pop rz edn ic h  n u m e r ó w  „Błyskawi­

cy" czy ta l i śmy k o re s p o n d e n c ję  z Gdańska .  W k o r e s ­
pon denc j i  tej p o ru sz o n o  kwest ję  p i e rwszego  ataku 
żydó w na Gdynię ,  która po roz budowi e  i up o rz ą d k o ­
waniu stała się t e r e n e m  żerowania [%dostwa. Ale nie- 
tylko Gdynia  padła pas twą  zachłannośc i  ras-y semic­
kiej, lecz również  Huculszczyzna  obda rz ona  wyso-  
kogórsk iemi  łąkami, u roczy  zakątek naszego  kraju,  
stała się t e rene m wyzysku,  którzyi-rśtopniowo, .stają 
się panami  Huculszczyzny ,  tak, "że już dzisiaj 80 proc.  
majątku huculsk iego  znalazło s ię  w rękach żydowskich .

S tyrany  pracą  i walką o by t  Hucuł  pragnie  o d ­
poczynku.  Lata kiedy był jeszcze w sile wieku,  z d o l ­
ny do pracy  na roli — utrzymywał się na powierz­
chni, żyjąc z dlii i  na dzień. Wegetac ja  taka nie p o ­
zwoliła b iedn em u Hucułowi  na uciułanie skromnej  
sumki,  aby  na s ta rość  w spo ko ju  dokończyć&żywota.
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KARA Ś M I E R C I  ZA K O L P O R T O W A N I E  N I E L E ­
G A L N E J  L E K T U R Y .  R zą d  n i em ieck i  wyda ł  p r aw o  t 
zw.  „o z a c h o w a n iu  po r zą d ku  p r a w n e g o  w p a ń s t w i e " .  
P r a w o  to p r zewidu j e  ka r ę  śmie r c i  l ub  do żyw o tn i e  wię- 
z ięni e  z a  ko lpo r t ow an i e  d ruków,  p r o p a g u j ą c y c h  zd r adę  
s t anu .

H I T L E R O W S K I E  Z B R O J E N I A .  W  „ P e t i t  J o u r na l "  
po dp u łk ow n ik  M ag ne  z am i e sz cz a  c i e k a w e  w iadomośc i ,  
do tycz ąc e  p r z ygo to wa ń  h i t l e rowsk i ch  do p rzyszłe j  wo jny  
c h em ic zn e j .

N ie m c y  p r z ygo towywa ły  o d d a w n a  gazy  t r u jące ,  o 
c z e m  świadczy  już  choćby  w y b u c h  fo s gen u  w H a m b u r g u  
p r zed  ki l ku laty.

W  Celu u sp o k o j en i a  z a g r an i c y  i p rze r ażone j  l u d ­
ności ,  rz ąd  ogłosił ,  że ca ły  z a p a s  fo s ge n u  zos t an i e  w y ­
wiez iony na  pe i ne  mor ze  i t am  u i e gn i e  zn i s zcz en i u .  
O p e r a c j a  ta  n ie  by ł a  j e d n a k  k o n t r o l o w a n a  i j e s t  ba rdzo  
p r a w d o p o d o b n e ,  że  s t atk i  p rzewioz ły  ca ł ą  i lość w b e z ­
p i ecz ne  m ie j s ce  n a  He lgo l and .

Z b ro j en i a  n i em iec k i e  nie s ą  ż a d n y m  no w y m fakt em,  
lecz Hi t l er  n a d a ł  obe cn i e  j e s zcz e  bardz i e j  p r z ys p i e sz o ne  
t e m p o  t ym p rz y go to wa n io m i to w  obwili ,  gdy  t oc zą  s ię 
ob ra dy  n ad  p o w s z e c h n e m  rozb ro j en i e m.

K oń c z ą c  swój  ar t ykuł ,  ppłk.  M a g n e  zapy tu j e ;  p r z e ­
c iwko  k o m u  w y m ie r z o n e  s ą  te zb ro j en i a  n i emiecki e? .

JA K  Z W A L C Z A  S IĘ  P R Z E C I W N I K Ó W .  P r a s a  
n i e m ie c k a  n a  emig rac j i  donos i  iż b.  p r eze s  rady m i n i ­
s t rów,  b. p r zyw ódc a  kato l icki ej  b aw ar s k i e ,  Pa i t j i  L u d o ­
wej  He ld  na  sk u t ek  do ty c hc z as o w y ch  p r zeżyć  j e s t  ob łoż ­
n ie  cho ry .  Ż o n a  H e l a a  w s k u t e k  cz ę s t ych  rewizj i  p r z e ­
p r o w a d z o n y c h  p r zez  „ s z t u rm o w c ó w "  j ak  i s k a n d a l i c z n e ­
go  t r a k t ow an ia  w p a d ł a  w p s ych ozę  l ęku .  S y n  H e l dó w  
inż yn i e r  W a l t e r  He ld ,  zna jdu j e  s ię ODecnie w oboz ie  
k o n c e n t r a c y jn y m  w D a c h a n ;  drugi  syn H e n r y k  z z aw o du  
ad w o k a t  zna l az ł  s ię b ez  ś r odk ów  do życia .  Oprócz  t e ­
go w ładze  n i em iec k i e  odmówi ły  Heldowi  em ery tu ry ,  k tó ­
ra m u  się p r a w n ie  na l eż a ł a  j ako b. p remje rowi .

W  pod obn y  spo só b  r eg im hi t le rowsk i  pos t ę pu j e  
z p r z e w o d n ic z ą c y m  bawar sk i e j  Pa rt j i  Lu d ow e j  S c h a e f -

gażował  ki lkudziesięciu woźnych,  pobiera jąc  od  każ­
dego  kaucję w wysokości  od 1.200 do  1.800 zŁ, ogó 
łem zaangażowanych  zos ta ło 30 woźnych  z różnych 
okolic miasta,  by  jeden o drugim nie wiedział ,  i c a ­
ła afera nie wyszła na jaw. P o z n e r  angażował nawet  
woźnych  do Ozorkowa,  gdz ie  niemiał  żadnej  szkoły.

W eks le  wys tawione  przez  P o z n e ra  Kasie K o m u ­
nalnej  poszły  do p ro t e s t u  a wys tawca  do więzienia.  
Je s t e śm y ciekawi jak teraz  ściągnie swą należność 
K om unalna  Kasa Oszczędności .  Czy  ławki i stoły, 
k tóre zostały wzię te  na kredyt  i do  dziś nie zostały 
zapłacone,  pokry ją  pr e t ens je  Ka'śy.

Na jakiej pods t awie  p. H anem an  przyzna ł aż 
tak wielką pożyczkę  Poz nerowi ,  k tóry  sam nic nie 
miał, a chciał z robić  in teresy  na g imnazjum, które 
urządzał  całkowicie na kredyt,  o czem powinien wie­
dzieć i wiedział p. v ice-dyrektor .  Z te g o  widać, że 
w K- K- O. istnieje pro teks jon anizm rasowy7 i różni ­
ce wyznaniowe od gry wa ją  tu wielką rolę.  Zydek 
kom bina to r  P o z n e r  pożyczkę dostał ,  a Po lc e  c ieszą­
cej się wielkiem zaufaniem na te ren ie  Łodzi  i mają­
cej szkołę przesz ło  20 lat odm ó w io n o  p o m o c y  mate- 
r jalnej,  w wysokośc i  zaledwie 2 p ro cen t  t ego,  cc 
dostał  na rękę żyd.

Chcie l ibyśmy wiedzieć,  ilu żydów  korzys ta  z kre ­
dytu K om una lne j  Kasy  Oszczędności ,  a ilu chrześc i ­
jan, jak również  ilu jes t  takich żydów, k tórzy  zano ­
szą p ieniądze  do K. K. O., a ilu chrześci jan.  R ó w n o ­
waga  będzie¥j taka, że chrześc ijanie przynoszą ,  a ży­
dzi wynoszą.

A pe lu je m y  do p. Komisarza  Wojewódzkie go ,  
a b y  raczył  wglądnąć  w s tosunki  Komu na lne j  Kasy 
Oszczędnośc i  za którą ręczy miasto swym majątkiem, 
Najwyższy  czas, by  w tej instytucji  zapanowała  inna 
atmosfera.

Hucuł  lubiący  spokój  uda je się po d  opiekę  żyda, 
k tó rem u  odda je  na własność  cały swój  majątek,  za 
co żyd jako zapłatę za nabyty  grunt  zobowiązuje  się 
u trzymać  Hucuła do  końca życia. W ten  s p o s ó b  b e 2 
jakiejkolwiek zapła ty go tó wkowe j  żydzi stają się wła­
ścicielami Huculszczyzny .  W um ow ach zawartych 
między Hucułem a żydem zna jdujemy warunek że 
żyd zobowiązuje  się dawać  Hucułowi  jedzenie a ja­
ko d o da te k  do  teg o  jedną  f laszkę wódki  tygodniowo .  
Wikt  przeważnie  składa się z zupy  przyrządzone  
z mąki kukurydzane j ,  a wódka  jes t  na jgo rszego  g a ­
tunku  z domieszką denaturatu .

W Warszawie  pow oła ne  zostało do życia Tow. 
Przyjaciół  Huculszczyzny,  k tóre  już chociaż  zbyt  p ó ­
źno,  lecz w każdym bądź razie za in te resowało  się 
zakątkiem Polski  o b da rzonym  połud niowym kl imatem.

U nas zwykie  tak bywa.  Na jp ie rw żyd,  a p ó ­
źniej dop ie ro  my Polacy.

f f i a i i i i i  ii ■ ■ i r r i u n T i i  m ii ■ ! ■ ■ ■  h m m  w m — — — ■ m m i — j 

f e r em,  k tóry przebywa,  r ów n ież  w oboz ie  k o n ce n t r ac y j  
nym.

R ów ni eż  z a g a d k o w o  p r z e d s t a w ia  s i ę  t a j em n ic ze  
zn ikn i ę c i e  b. m i n i s t r a  sp r a w  w e w n ę t r z n y c h  Bawar j  
S t i i t z e l ’a.

P R Z E Ś L A D O W A N I E  w H IS Z P A N JI ,  N a  sk u t ek  
p o s t an ow ie n i a  bu rm i s t r za  Molina ,  z ak on n i cy ,  którzy od 
s z e r eg u  la t  p rowadzi l i  s zko łę  e l e m e n t a r n ą  dla b i edn e j  
dzia twy,  mus ie l i  w c i ą gu  4-3 -godzin opuśc i ć  m ias to  
O b ec n i e  s zko ł a  ta  zos t an i e  s zk o ł ą  św iecko  bez-wyzna 
n iową.

„ N I E B I E S K I E  K O S Z U L E "  P O D  G R A D E M  K A ­
MIENI .  W  m ie j s co w oś c i  C a s t l e b a r  w hrabstwie.  Moyo 
od byw a ł  s i ę  poc h ód  „n i eb i e sk i c h  k osz u l " .  W  cza s i e  
k iedy  p o ch ód  kroczył  u l i c ami  mi a s t a ,  zo s t a ł  ob r zucony  
g r a d e m  k am i en i  p rzez  t ł um wroyo  u sp os o b i on y .  P r z y ­
w ó d c a  g e ne ra ł  0 ' D u f fy  o d da ł  s ię pod o p i ek ę  policji  i 
wo jska .

F O R T Y F I K A C J A  BELG JI  K O S Z T E M  7 0 0  MILJ.  F R .  
W  Brukse l i  odby ło  s i ę  p os i e d z e n i e  r ady  m in i s ró w  pod  
p r z ew o d n ic t w em  króla .  Na  p o s i e dz e n i u  t em  min i s t e r  
obrony  na r od ow e j  D e v e z e  złożył  s p r a w o z d a n i e  o z a b e z ­
p i eczen iu  w s c ho dn i c h  g r an i c  Belgj i .  P o  w y s łu c h a n i u  
s p r a w o z d a n i a  r a da  min i s t r ów  uch wa l i ł a  700  milj f r anków 
n a  ce l e  b udo w y  fortyfikacyj .

R O K O W A N I A  O W Y W Ó Z  Ż Y T A  Z  P O L S K I  DO 
N IE M IE C  rozpoczę ły  s i ę  w Ber l i n ie .  R o k o w a n i a  te  m a j ą  
na ce lu  po ro zu m ien i e  w  sp r a wie  r e g u l a rn e g o  wyw ozu  
ży ta  do R ze sz y  N i em ie ck i e j .  O b ra d y  o d b y w a ją  s ię pod  
k i e ro wn ic tw em  dr. Meri tza

I A M E R Y C E  N IE  DAJĄ S P O K O J U .  W  p rzysz łym 
tygodn iu  m a  ze b r ać  s ię sp e c j a l n a  ko mi s j a  ś l ed cza  k o n ­
g re su  pod  p r ze w o dn ic tw em  D ic ks t e in a ,  c e l e m  ro s pa t r ze -  
n i a  w z m o ż c n e j  agi t ac j i  h i t l e rowski e j  na  t e r en i e  Ameryk i .  
W e d ł u g  pog ło sek  w A m e ry c e  zna jdu j e  s ię 2 . 0 0 0  a g i t a ­
torów'  h i t l e rowsk i ch ,  którzy p r z y go to w u ją  t e r en  pod  a k ­
cję,  m a j ą c ą  s ię n i e b a w e m  rozeg rać .

Jak żydzi nabywają majątek.
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N i m  przemówią cyfry!
Czy ta j ąc  p r a s ę  c o d z i e n n ą  n a p o t y k a m y  n i e r a z  na 

s ążn i s t e  ar t yku ły  o m a w ia j ą c e  czy to kwes t j ę  pol i tyki  
m ię dz y na ro d ow e j ,  czy te ż  kwes t j ę  g os p od a r cz ą .  A r ty ku ­
ły te  choc i aż  dosyć  długi e i n u d n e  nie  w y cz e r pu j ą  z u ­
pe łn i e  om a w ia n e j  kwes t j i .

J e d n a k o w o ż  s ą  i n n e  sp o s o b y  w y p o w i ed ze n i a  myśl i .  
C z a sa m i  r zu c on y  t y tu ł  po n ad  a r t yk u ł em  więce j  mówi  
aniże l i  t i e ś ć  u m i e s z c z o n a  pon iże j  tytułu.  C z a s e m  ki lka 
k r op ek  i ma ł e  n i e d o po w ie d z en i e  osiąga>"Swój cel  N i e ­
j ed n ok ro tn i e  r z u c o n a  cyfra  p om ię dz y  w ie r s zami  lub  z e ­
s t a w ie n i e  ki l ku tyoh, ,ęy( r  s t a j e  s ię o ś r o dk i em  ca ł ego  t e ­
ma tu .

T y m  w ła śn i e  cyf rom o d d a j e m y  dzis iaj  głos.
Urodz i ł o  s i ę  w Po l s ce  w r. 1930  —  1 .016  000

osób ,  w roku  1931 96 6 .0 0 0 ,  w roku  1932  - -  9 3 2 . 0 0 0
osób.

U m ar ł o  w Po ls ce :  w r. 1930  - 49 0 .0 0 0  g.sąjŃ,
w r 1931 495  000 ,  w r. 1932  487  0 0 0  osób.

Wy je c h a ł o  z Pol sk i :  w r. 1930  2 1 8 . 0 0 0  o sób*
w r. 1931 76 0 00 .  w r 1932  - 21 0 0 0  osób.

Powróc i ł o  do Polski :  w r. J 9 3 0  - 101 .0 00  osób,
w r. 1931 -  88 00 0 ,  w  r 1932 —  39 .00 0 .

P rzybywa '  w ię c  co r ek u  rąk do p r acy  i żo ł ądków 
do wyży wie n i a  Czy  p r zybywa  i pracy?  P rzec iwn ie !
L iczba  rob o tn ików za t r ud n i on yc h  w  gó rn i r tw ie ,  h u t n i c ­
twie,  w p r zem yś l e  p r ze t wór czym o raż  na  ro bo t ach  p u ­
b l i c znych wyno s i ł a  31 g rudn i a ;  w r. 1925  —  6 1 2  800  
o sób ,  w r. 1 9 2 6 -  6 8 3  2 00 ,  w r. 1 9 2 T  —  7 89 .3 0 0 ,
w r. 1928  —  8 6§ .8 0 0 ,  w r. 19M  — ! 7 8 0 .2 0 0 ,  w roku 
1 9 3 0  —  6 5 5 . 1 0 0 ,  w r. 1931 —  5 35  900 ,  w r 1932 —  
478  6 0 0  o sób ,  a więc od 31 g ru d n i a  1923  roku do 31 
g ru dn i a  193 2  r. l i mb a  robo tn ików \<r t ych  k i l ku  dz ia ł ach  
zm n ie j s zy ł a  się o 3 n  2 0 0  "głów Ty lu  doros łych  s t r a c i ­
ło pracę .

Czy  i w śvi<?ćie jes t  t ak  s a m o ?  Jeśl i  w  roku
1928 prąfcśwało 100 robo tn ików,  t o w U n i c h  o s t a tn i e go  
g ru d n i a  1932 r. miało  p race :  w A n ń j i  95,  w K an a dz i e  
74,  w N ie m c z e c h  59 ,  w S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  62,
we Wł o s ze ch  73, ,  w  P o l s c e  57.  Czyl i  w c i ąg u  5 lat  
u b y t e k  sił r obo czy ch  stoi  na 6 mi e j s cu .  A d o d ać  do 
tego po tr zeba  j es zcze  to,  że  na i p 0  p r a c u j ą c y c h  w ro ­
ku 1928  tylko 13 p r ac ow a ło  mn i e j  niż 6 dni  w t y g o d ­
niu a  w roku 1932  aż 39 p r aco w a ło  tylko po p a r ę  dni  
w t ygodn iu .

Gnrnjcjy wydobyl i  węg l a  k a m i e n n e g o :  w r. 1 9 2 8 —  
4-0.616.000 t onn ,  w r. 1932  —  2 8 . 8 3 5 .0 0 0 ,  robotn i cy  
wydobyl i  ropy naf towej :  w r. 19 28 -74 3  000 ,  w r. 1932  —
55 7 . 0 0 0 ,  stali :  \v r. 192S — 143 .000 ,  w r, 1932  —  
5 64  000 ,  soli k a m i e n n e j  i W i z o  n KU w r - 1 9 2 8 ^ - 5 4 8  000 ,  
w  r. 1932- 4 92 .00 0 ,  r udy  że l azne j :  w r. 1 9 2 8 — 669  000 ,  
w r. 1932 —  7 7 . 0 0 0  rudy  cy nkow e j :  1929 —  4 1 3  000 ,  
ty  r. 1932  - -  75 00 0 ,  rudy  o łowianej :  w roku 1929  —
17.000 ,  w r. 1932  —  6 .000 ,  c y n k u -m e ta l u :  w r. 1929 — 
3 1 9 .9 0 0  w r. 1932  -- , 85  000 , ; ołowiu,  me ta lu ,  w . ' roku 
1 9 2 9 — 37 000 ,  w r. 1 9 3 2 — 1 ^ 0 0 0  t onn .

Swój do swego.
piękr/e hasło ,,swój do swego“ 
jfiech przemówi do każdego.
Co Polakiem jest i będzie,
Co się polską chlubi wszędzie, 
Jfiech ie skroippe, prosie słowa, 
p rzm ią  ja {  święta boska mowa, 
jYiechcj zabrzmią hen r/a krańce; 
J a k  pochodnia ja k  k. gańce, 
j f  ecł/ oświecą serca nasze,
J  do dworÓYZ na poddasze,
P'i%h się.ecłjem grom Jem  wzniosą 
Jfakaz święty tam zaąiosą.
Więc „po swoje swój do swego“ 
wiech brzmi ecf/en] d/a każdego

1 z n o w u  s p a d e k  wytwórczości  u n a s  j es t  większy,  
u iż] z a g ra n i c ą

Ileż godzin  p r ze p r aco wa l i  w  P o l s ce  robo tn i cy? 
W  roku 1928  —  1 . 1 9 5 . 5 0 0 . 0 0 0  godz  , w roku  1929  —  
1 16 5 .000  0 00 ,  w r. 1930  —  94 5  8 00 .0 0 0 ,  w r. 1931 —  
7 80  8 00  000 ,  w r. 1932  —6 2 8 . 3 0 0 . 0 0 0  godz  , w r. 1 9 3 2 —  
p p iwie  o $<jjj,oyyę m n i e j s z ą  niż w  roku 1928!

T a k  p r zeds t aw ia j ą ,  s ię d a n e  co do p r ze m ys ł u .  Nie-  
lepiej  w yg lą d a  s t a t y s t yka  o b ra z u j ą c a  rolnictwo;

C e n a  p szen i cy  n a  g iełdzie  w  W a r s z a w i e  wynos i ł a  
za  kwin ta l  (c t r . ) : w r. 1 9 2 6 -  16 zł. 30  gr  , w r. 1 9 2 7 —  
54 .3 0 ,  w r. 1 9 2 8 — 52 ,6 0 .  w r. 1929  - r 4 5 , 30 ,  w r 1930  -
35 ,80 ,  w r. 1 9 3 1 — 2.7,60,  w r. 1932  - 2 7 , 4 0  zł.

Z a z n a c z y ć  na leży ,  że  c e ny  t a rg ow e  t. j. na  j a r ­
m a r k a c h  s ą ; . zn acz n i e  n iższe .

C e n a  ż.yta na  g ie łdz ie  w W a r s z a w i e  wyno s i ł a  za 
kwin ta l :  w roku  1926  — 4 1 , 4 0  zł., w  r. 1927 —  43 ,70 ,  
w r. 1928  —  42 ,60 ,  w r. 1929  —  29 ,60 ,  w r. 1930 —
19,40,  w r. 1 9 3 1 — 23 , 90 ,  w r. 1932-  - 2 1 , 9 0  zł.

Z a  w i ep rza  żywej  wa g i  p ł a co no  za  ko lo g r am  w l a ­
l a ch  g o sp o d a r cz y c h  (od-  1 si ; r pn ia  do 31 l ipca) :  w r. 
1 9 2 3 - 9 — 1,99 zł., w r. 1 9 2 9 - 3 0 - 2 , 1 0 .  w r. 1 93 0 -3 1  
1,2,6, w r. 1 9 3 1 - 2 — 0,9 1 ,  w r. 1 9 3 3 -3 3  - 0 , 8 4  zł

Z a  k row ę  d o j ną  p ł a c on o  przec i ę tni e :  w r. 1928  29 
—  4 1 9  zl., w K' 1 92 9 -3 0  —  41 4 .  w r 1930-31 —  304 ,  
w r. 1 93 1 -3 2  —  156,  w r 19 32 -3 3  —  133 zł.

Z a  k on i a  r oboczego ;  w r. 1928  29  — 3 8 6  zł., w  r. 
1 92 9 - 30  —  372 ,  w r. 1930  31 - -  287 ,  w r. 1931 32  
170,  w r 1932  33  147 zł.

”  Oto cyf ry /  k tór e p r z e ko n a j ą  n a ?  o,_stanie w  j ak im  
zn a j d u j e  s ię P o l s k a

Program N. S. P. R-u.
1. N.  S.  P. R. stoi  n a  s t a n o w i sk u  bez w z g l ę dn e j  ob rony  

n i epod l eg łośc i  p a ń s t w o w e j  polskiej ,  d ą ż y  do z ap e w  
n i en i a  Rzeczypospo l i t e j  na leży t e j  si ły bo jowej  arni j i  
i p r zy s p os o b i e n i a  c a ł ego  n a ro d u  do ob rony  kraju.

2. N.  S.  P .  R.  zw alcza  seperatyzm  i pełną  św ia d o m o ś  
cią rozDija sz tuczne  mury dzie ln icow ości .

3. N. S.  P .  R.  stoi  na  g runc i e  ko n i e cznośc i  l ikwidacj i  
o b e c n e g o  u s t ro ju  kap i t a l i s t ycz neg o  i dąży  do u n a r o ­
do w ie n i a  i u sp o ł ec z n i e n i a  ws zys tk i ch  t r z ech  c z y n n i ­
ków p rodukc j i  t. j .  Dogactw na tu r a ln yc h  k ra ju ,  p racy  
i kap i t a ł u .
P r zysz ły  ust rój  n a r od ow o  socj a l i s t yczny  nie  może  
p r zyb rać  forrn an i  e ta t yzac j i ,  j ako u s t ro ju  n i edop usz -  
c z a j ąc eg o  c z yn n i k a  i n i c ja tywy  p rywa tne j  an i  s y s t e m u  
up r zyw i l e jo w an i a  p o sz cz eg ó l ny ch  w a r s t w  w życiu 
g o s po da r cz em .  ,
Nowy  us t rój  z a p e w n ić  w in i en  wsz ys tk im  rodako rr  
p r aw o  i m oż no ś ć  k o r zys t an i a  z do rob ku  cywi l i z acy j ­
ne go  i k u l t u r a ln eg o  N a ro du .

4. N S.  P.  R.  pow o łu j e  do życ i a  R a d ę  gospo da r czą ,  
s k ł a d a j ą c ą  s ię z e l e m e n tu  n a r o d o w eg o  wszy s tk i ch  
dzi edz in  życ ia  g o s p o d a r c z e g o  dla s two rz en i a  zdrowe  
po ds t aw y  rozwojowej  w n a s z e m  życiu  g o sp o da r c ze m  
P i c i w s z e m  z a d a n i e m  r ady  tej  będz ie  op racowan ie  
p l a nu  u r u c h o m i e n i a  p r acy  i wytwórczośc i  k ra jowe j .

5 N. S.  P.  R,  stoi na  s t an ow i sk u ,  że P o l s k a  j ako  p a ń ­
s two  ro lnicze,  d ąż yć  mus .  do zm ia ny  o b e c n e g o  u s t ro  
ju r o lnego ,  w k i e ru nk u  s t w o r ze n i a  zd row ego  i e k o ­
n om ic zn i e  s i lnego  w ło śc i ań s tw a  i ś r e dn i e g o  s t anu 
ro ln i czego  narodowego*  P rz e d e w s z y s t k i e m  rolnictwc 
ek o n o m i c z n i e  s i lne s tworzy od po w ie dn i e  w a ru nk i  r oz ­
wo jowe  dla  i nnych  dz iedz in  wy twórczośc i  i p rac j  
w k ra ju .

6 N. S.  P.  R. s tw ierdza ,  że  po l a k i e m,  niezależnie 
od pos iadanego-  p ra w a  o p y w a te ls tw a  po lsk ie
g o ,  j edyn i e  i w y ł ą czn i e  j e s t  r odak  ch rz e ś c i j a n  z p o ­
ch o d z e n i a  i p r z e k o n a n i a  n a r odo w o  pol skiego.

7. N S.  P.  R. wa lczy b ezw zg lęd n i e  z ws ze lk i ego  r o d z a ­
ju u s t ro j am .  m ię d zy n a ro d o w em i ;  głosi  z a s a d ę  w o l ­
ności  rel igi jnej ,  o ile ta  n ie  stoi  w s p r ze cz n oś ć  
z ogó lnc m i  z a s a d a m i  mora lnośc i .

8.  N S.  P.  R.  do pa t r u j e  s i ę  s z l ac h ec tw a  j edyn i e  w u c z ­
ciwej  p racy  i wy pe łn i a n i u  przez  r od ak ów  na łoż on yc h  
na  n ich  ob ow iąz ków  w o b e c  n a ro d u  i pa ń s t w a .  Z a ­
t em p e r * p y m  ob ow ią z k i e m  ro d ak a  j e s t  b r an i e  udziału 
w każde j  p r acy  twórczej .

9.  N S.  P .  R. stoi  na  s t an ow i s k u ,  że ko b i e t ę  r o d acz kę  
na l eży  zwrócić  do jej p i e r wo tnego  z a d a n i a  i s to tnego  
w życiu na ro a u ,  co nie wyk lu cza  b r an i a  udz i a łu  
w p racy  spo ł ecz ne j  i wy twórcze j .  :

10. N S.  P .  R. z ap ow ia da  be zw zg lę dn ą  w a lk ę  ws zys t  
k im s z ko d n i ko m  so ra wy  na rodowe j  Dąży  do u p r o s z ­
c ze n i a  u s t a w  sk a r b o w y ch  i a dm in i s t r a cy jn yc h ,  j ak  
rów n ież  do'  po łożen i a  k r e s u  w pob i e r an i u  n a d m i e r n y c h  
poborów.

m m  m . ran., • j u w

wiem prze lewać  krwi, wole l i  się ukrywać  przed  po 
winnośc ią  wojskową,  handlowal i  i szachrowali ,  a po 
skończonej  wojnie za w ycyg an ion e  p o d s t ę p e m  od  
głupich g oj ów  ,jz'łocfsze“ — p o z a k u p y w a l i ■ sobie p o ­
kaźne majątki.

M ussolini nie wypow iedział s ię  dotychczas o f i­
cjalnie m gd zi», jaknby w ogóle prowadził w  jną u la -  
lew e ■ żydowtfcim we W łoszech.

Przyj rzy jmy się jednakża  bliżej w jaki świe tny  
i b ezce rem on ja ln y  s p o s ó b  Mussol ini  kwest ję  ż y d o w ­
ską rozwiązał  u siebie.

Jakkolwiek  h i t leryzm s tworzywszy  swą teorję 
rasy, wystąpi! zde cydo wan ie  przeciw żydos twu,  o ty ­
le faszyzm, k tóry uchodzi  przecież za prawzór  h i t le ­
ryzmu, nie prze jawia wcale nazewnątrz swej niechęc i  
drcS żydów.  W rozmaity s p o s ó b  t łumaczą sobie  tę 
ob o ję tn oś ć  faszystów w sprawie- żydowskiej ' .  • Jedni  
p od nos żą ,  że we  Włoszech  zagadmenie  żydowskie  
nie istnieje,  gdyż  żydzi s tanowią tam za ledwie 1 p r o ­
cent  ludności .  Jakiś d o w c i p n i ^ p o l i t y c z n y  powiedział  
k iedyś /  żtDżydzi w małych i lościach dziat-lają w ż$t 'u 
społecznem jak ś rodek pobudzający ,  na tomiast  w wie l­
kich iiościacli s lanowią  prawdziwy kwas-egiarczany 
Inni znów t w i e d z ą ,  że faszyzm w bo siki umyśln ie nie 
okfeś la  swego s tanowiska w sprawie żydowskiej ,  aby 
nie drażnić wielkiej  światowej ppąsy ^ ż y dow sk ie j  
i wszechpotężne j :  Finansjerj żydowskiej .  Powszechnie,  
j ednak  wiadomo^? że faszyzm również na swój  s p o ­
sób  l ikwidyje wpływy żydowskie,  ale czyni to zu- 
pełnRś pocir l iu.  Na dowodź  w yw o d ó w  tyćh  przeczy­
tać proszę  a rtykuł  poprzedni  p t, „N i^ poh am ow ana4 
zachłanność  żydów opanowania  życia in te lek tua lnego  
świata,  a mianowicie ustęp  „Żjfflzi wę  \V:łpszęch“, 
w k tórym wykaza łem całkiem jasno,  ż t  faszyzm od 
chwili  objęcja władzy,  bez  roz^tosu T.fe ce low o u su ­
w a  wp-lywy żydowskie  z po li tycznego  i ku l tura lnego
życia Włoch.
J i

Polska ma żydów nieco za dużo!
Według  danych s ta tystycznych  l iczba żydów,  

rozsianych po calyńj święcie,  wynos i  około 15 mi- 
ljonóAk osób .  vJsBijwięks?e skupienie ludności  ży dow ­
skiej pos iana  n ies te ty  Polska ,  b a  dko-10 S mil jonów,  
c:p s tanowi  20 pr oc ent  wszys tkich  żydów i prawie 
10 proc ent  mrą jzka iiców PerUki. W Rosji  jest  żydów 
okol o 2.700 tysięcjg co s tanowi  niecałe 2 pr oc ent  
ogolu mieszkańców.

c. d. n,
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Loialność państwowa żydów w  Polsce.
l

W da lszym ciągu w yw o d ó w  naszych o zagadnie­
niu żydowśkiem,  on iów iopem w poprzedn ich  a r tyku­
łach p. t . :

„Na mJrgrńesie  po łażenia  ' ż y d ó w  w Pol sce '11'"'!
„ Niepo ha mo wan a  zachłanność żydów o p a n o w a ­

nia życia in te lek tualnego;  świata"
O b ja ś n i l i ś m y 'c e le  i dążenia żydówki  ich s p o s o ­

by walki osiągnięcia s teru du chow ych  rządów wśród  
obcych  im narodfów.

Dzisiaj natomiast  omówić  pragn iemy podłoże,* 
i środki  ź fl radc|e,  jakie zas to so wan o w ob ec  s u p re m a ­
cji żydowskiej  w Niemczech  i w innych krajach.

Nasaniprż'0-d jednakże wyjaśnić mus imy problem,

dlaczego w łaśnlo n a j /a c u  kl«j hitleryzm za a ta k o w a ł  
u s ełńe w  p ierw szej linji żydów.

Przecie#,*żyd?i s tanowią zaledwie!  1 procent  lu­
dności  Rzeszy,  przyswoil i  sob ie  język nie-mrecki 
i w większości  wy padkach  t a k ż e ■ obycza je  niemic* 
kie, nie za jmowali  jaki&goś ok re ś lo ne go  te ry tor jum,  
by-li b.dśvii‘in rozsiani  po calem państwie.  Uważano 
ich do t ąd  jako najwierniej szych sprzymierzeńców 
Niemiec,  urabiających im d o b rą  opinję  zagranicą,  
k tórzy  nie pozwoli l i  skrzywdzić swych przyjaciół  
w dobie-,* Wersa lu ,  (śpieązyli  fen z p o m o c ą  i inansową'  
aż do osta tnie j  chwili. Interes  żydostwa świa towego 
zbiegał  się bowiem z u | t e r b e m -  f l e s z y ,  która w p l a ­
nach żydowski ' l i  miała odgry wać  w przyszłości  rolę'  
k ierowniczą w Eu ropie .  Gdziekolwiek  bndźłijmieszkali 
żydzi, rzawsjj,e i wszędzie,  ś w ia dom ie  i nawet  i:iit;|wia- 
do mi ę  byli lo rpocz tami  ce lów nfamieckich,  ko mi wo ­
jażerami i p ro pa ga to ra mi  n iemieckiego handlu prze­
mysłu.

I po mi mo  tym sprzy ja jącym ży dom  okol i czno ­
ściom,  hi t l eryzm wypowiedz iał  im n ieubłaganą  walkę. 
Cóż  się stało, jaka jp ń  teg o  zjawiska przyczyna,  je-‘ 
di ' żydzi n u  tylko nie przeszkadza li  dążeni om  nie- 
lii-fpckim, aLe według,  możnośc i  gor l iwie popiera l i  jfe 
jeszcze?

Otóż! Nieszczęściem żydów  jest  cecha  cli cha­
rakteru n a r od ow ego ;  brak  powściągl iwości .  Przebieg 
rają miarę w nienawiści ,  a p d w o d z e n i ^ s w e  wyzysku­
ją d$v os t a t eczny ch  graniej  nie licząc się z tern, ja- 
k H p T ń  w przyszlo tci  n iekorzys tne  dla nich Wywo­
łać może  konsekwencje .  Nie jednokro tn ie  w dz iejach

śwych żydzi dochodzil i  do szczytu znaczenia w śró d  
obcych  im narodów,  lecz właśnie brak pohamow an ia  
w zapędach  — doprow adzi ł  ich do  s ro m o tn e g o  u p a d ­
ku. To samo nastąpi ło i w Niemczech .  Żyjąc wśród 
Niemców,  poznal i  na wy lo t  ich charak ter  narodow y,  
ich ambic je  i ich bru ta lność ,  z lekceważyl i  to wszys t ­
ko i s ięgnęl i  p o r t e r  ducho w yc h rządów,  nad N ie m ­
cami

Myślel i  sob ie  żydzi,  żę już pokonal i  i otumani  
li n ie mi jszków,  prze to  szybko 'gre tu ja ln ie  wyjeżdżać 
zaczęli  do  Nienńge; by  czemprędze j  wykupić  mogli  
jak na jwiększe \ n ie ruchomo śc i  i majątki  niemieckie,  
od  k tórych  o d ż y l i ś c i e  ob owiąz uj ącego  poda tku  d o ­
c h o d o w e g o  w Po ls ce  nie płacili, ponieważ  nabyte  
w Niemczech ińenichomojś t i  i objekfa poprzepisywa-  
li na nazwiska różnych  pokątnych  poś redników,  a lbo 
też os ób  z g ro n a  bliżejj lub da le j  spokrewnion ych .  
Dla po twierdzenia  w y w o d ó w  moich przy toczyć tutaj  
muszę  fakt ^ id e n ty c z n y ,  k tóry  dowodzi  niezbicie,  że 
polski  żyd Rabinctyicz z Sosnowca* fabrykant  lu s t e r— 
pos iada w Berl inie samym,  — coś przesz ło  50 „Pięć­
dziesiąt" d o m ó w  mieszka lnych.  P o t o k  z Ch rz a ­
nowa, prow adz ący  handel  masła i nabiału w Katowi­
cach przy ul. Młyńskiej  T5'D (Munda  rów nie ż 'k i lk a  
d o m ó w  w Berlinie.  O zas t iasza jąco  mnogie j  ilość.i 
takich żwijdów polskich,  któi'£& za robione  w Pols ce  
pien iądze na ten właśnie cel do Niemiec  wywieźli ,  
narazić pisać nie będę .  W jakim celu żydzi po lscy  
IjM robili ,  o tem wszyscy wiemy bardzo  do’brz'e> 
W Njęmcz.ech bo wiem  jest  „łajnie i piknie*,  pinniej  
aniżeli  w Po lsce .  Prrłerńeśli się w i ę c ' żydzi po lscy  
do  Niemiec: i liczyli na to, źe w Niemczech zażywać 
będą  b łogiego ^spokoju,  aż tu nagle,  jak p ionu;  z. nie­
ba uderzył  Hit ler  na-,żydów-.;i sparal iżował  ich zapa­
ły i w 5 ' czyuy  m a ter ja lne gp  ujarzmienui na ro du  nie ­
mieckiego.

Dzisiaj  żydzi  plączą r-wrogie i p rzek lina ją  Hi­
t lera,  że ich prz e ś la du je  Tzekomo nawert niewinnie,  
nie wiedzą pM,icićż żydzi,  jakie ku temu Hit ler  miał 
przyczyny.

Gdy '  pc-idczaś wojny  śwtińowśjj żohńerżeJwśj^yH- 
kich ińe.omal n a r o d ó w  mężnie  wntfczyli na po lu krwi 
i cliwśfy, mięnie i życie suK: ofiarowali  dla ukocha­
nej o jczyzny,  żydzi z rezygnowal i  już zgó ry  z tak pa- 
t r jo tyc znego  wyczynu,  t a l mu d  n i f l  pozwala  im bo-
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Żydzi na poległych lotnikach 
chcą zrobić pieniądze.

W roku ub. na całym obszarze  Rze czypospol i  
tej  pojawiły się prospekty ,  a w ślad za n iemi  akwi­
zytorzy,  k tórzy  czynili  zamówienia  na księgi  „Ku czci 
po leg łych  lo tn ików’’ ' Akwizytorzy ci byli  zaopa t rzen i  
w kwitar jusze i l egi tymacje tego  wydawnic twa,  przy- 
czem jeden  egzemplarz  takiej księgi  miał kosz tować  
58 złotych,  a przy zamówieniach  zb io rowy ch 36 zł. 
na spłaty.  W  pr ospe kta ch  wymienione  były znane  
w P o l s c e  osobis tośc i ,  k tóre  s tanowi ły p ro tek tor a t  h o ­
norowy,  prezydjum  h o n o r o w e  i komi te t  wykonawczy 
przy bu do w ie  pomnika  „Ku czci poleg łych  lo tn ik ó w ” 
jak wynikało z t reśc i p rosp ek tu ,  na pos iedzen iu  k o ­
mi te tu  b u d o w y  pomnika  uchw alono  wydać księgę  pod  
powyższym ty tułem i w tym celu wyłoniony  został  
komi te t  redakcyjny ,  do k tór ego  po wo łano  sz e ie g  o s o ­
bistości  ze świata wo jsk ow ego  i naukowego,  Ks ięga 
miała zawierać zarys dz ie jów polsk ieg o  lotnictwa,  ży­
c iorysy  i fotograf je po leg łych  lotników, s tud jum o 
pomniku  i j ego  tw órcy  i h is tor ję powstania  pomnika.  
W p ro sp ek c i e  tym czyta l i śmy między innymi: „Księ­
ga ta będzie  p ie rwszym wielkiem dziełem p ro p a g u ją ­
cą i d t k  po l sk iego  lotnictwa i uczczeniem pamięci  tych 
boc lia te rów,  k tórzy  ofiarą swego życia,  rozsławil i  na 

r sw ia t  cały imię Polski .
Na jg o rę t s zem pragnien iem Komite tu jest  aby 

Księga  Pol eg łych  Lotn ików znalazła jak największe 
rozpowszechn ien ie  w całym kraju,  aby dota rła ona 
wszędzie".

W da lszym ciągu odezwa-prospe ld  zapewnia,  
że „ d o c h ó d ; * z  księgi zasili częśc iowo fundusz  b u d o ­
wy pomnika,  częśc iowo zaś przeznaczony jest  na 
w d o w y  ijfsieroty po  poleg łych  lotnikach,  w dniu o d ­
słonięcia pomnika  z łożony będzie  do  dyspozyc j i  sze­
fa lotnictwa  p. pułkownika Rayskiego" .

Odsłonięc-ieTtpomnika ku czci po leg łych  lotni ­
ków na placu Unji  Lubelsk ie j  w Warszawie nastąpi ło 
11-go l i s topada  ub. roku.  Nikt  nie słyszał  aby c z ę ^ l  
d o c h o d u  z księgi, która miała ukazać się za sześć 
tygodni ,  p rzekazano  na fundusz  b u d o w y  pomnika lub 
of ia rowano w d o w o m  i s ie r o to m po poleg łych  lotn i ­
kach.

Nic dz iwnego,  że ze względu  na cel i poważne  
osobis tośc i ,  k tóre ■ s tanowiły  komi te t  redakcyjny,  na­
by wa no  księgę tak, że w samej Łodzi  poczyniono  
bardzo  pow ażną  i lość zamówień.  Niek tóre  firnty łódz­
kie jak i p rywatne  o so b y  wpłaca ły  nawet  ca łkowitą  
go tówkę,  chociaż książkę miano  rzekomo nades łać  
po 6-ciu tygod nia ch  od dnia ods łonięc ia  pomnika.  
Tymczasem do b iega  już rok, lecz n iewiadomo czy 
i kiedy ukaże się księga Ku czci poległych  lotn i ­
ków".

Wydania  tej  księgi podję l i  się żydzi: Karniszyn 
i Złotnicki,  p o d o b n o  specjal iści  od tego  rodzaju  o k o ­
l icznośc iowych wydawnictw.  Może  wyżej  wymienieni  
zechcą  udziel ić  informacji  l icznym os ob om ,  k tóre za­
mówi ły  księgi  i uiściły przedpłatę,  gdyż  nie p rz y­
puszczamy,  aby skończyło  się na pobran iu  pien iędzy  
i rozes łaniu prosp ek tów .  Na  wydawnic two pieniądze  
na p e w n o  wpłynęły,  gdyż w ed ług  pos iadanyc h  przez 
nas informacyj ,  książki zamówi ło kilka tys ięcy osób,  
a pom no żyw szy  przeciętnie przez 50 zł., zaczniemy 
już op e ro wać  setkami tysięcy złotych.  Jeże li  się zda ­
je wyżej  wymienionym panom,  że obok  sprawy tej 
można  prze jść do porządku dz iennego,  to się omylil i ,  
gdyż  społec zeńs t wo  popie la ło  wydawnic two ze wzg lę­
du na wzniosły cel i musi  o t rzymać  jakieś w y j a ś n i a  
nie. O s o b o m  za in te re sowanym podajemy ,  że admini ­
stracja tego  wydawnic twa zna jduje  się w Warszawie,  
przy ul. Marszałkowskiej  Nr. 63, tel. 863-17 w pry- 
wa tne m mieszkaniu żyda Zło tnickiego z zawodu d e n ­
tysty.

Z  rynku pracy.
S tre jk  w Pabjanicach.

Piszą nam z Pabjanic:  W ubiegły poniedziałek 
wśród włókniarzy powsta ł  strejk. Po wo dem  do strajku 
było niedotrzymanie  przez pracodawców umowy  zbio­
rowej oraz wiewypłacanie  w przewidz ianym terminie 
zarobków.  Dotychczas  strejk objął  fabiykę Urbacha 
i Siennickiego,  Hansa i Hajdego.

Wśród strejkujących robotników panuje wielkie 
rozgoryczenie tak, że w razie przeciągania się strejku, 
załogi w pozostałych fabrykach gotowe są poprzeć 
swoich kolegów. Rozgoryczenie  jest  tern w.ększe,  że 
czynniki  miaroda jne  do tąd  nie wystąpi ły z dążeniem 
w kierunku likwidacji zatargu.

10 procentowa obniżka zarobków w Pnznań- 
skiem.

Rodacy  nasi dono sz ą  nam z Poznania:  W os ta t ­
nich dniach organizacje pracodawców w wojew. poz- 
nańskiem wypowiedziały do tychczasową  umowę zbio­
rową w przemyśle ogólnym i meta lowym,  jak również 
i w handlu. Pracodawcy wysunęli  postulat  obniżki  za­
robków o 10 proc. Decyzja zapadnie na konferencji ,  
którą zwołuje Inspekcja Pracy.

Z ruchu N. S. P. H. w Krakowie.
D E L E G A C I  O K R Ę G U  K R A K O W S K I E G O  w C . W . W .
W  ubi eg ły  w to rek  przybyl i  do C. W .  W .  N a r o d o ­

wo Soc j a l i s t yc zne j  Pa r t j i  Rob .  w K a to w ic a c h  de l egac i  
O k rę g u  K rak ow s k i e g o  w o s o b a c h  p a n a  W a s i l e w s k i e g o  
i M ac k a .

D e l e g a c i  ci, k tór zy  wzięl i  udz i a ł  w p o s i e d z e n iu  
C.  W .  W.  zdal i  o b s z e r n e  s p r a w o z d a n i e  z d o ty c h c z a s o ­
we j  p r a cy  n a d  u g r u n t o w a n i e m  idei  N a r o d o w o  S o c j a l i ­
s t yczne j  n a  t e r e n i e  wo je w ó dz tw a  k r akow sk i e go .  Ze  
sp r a w o z d a ń  p r z e d ł oż o ny ch  C. W .  W ,  wyn ika ,  że r uch  
Na ro d ow o- S oc j a l i s t y czn y  z a t a c z a  co r az  s ze r s ze  kręgi  
n ic ty lko  w s a m y m  Kr akowie ,  l ecz  n a  prowincj i ,  gdzie  
do  s ze r egów N.  S.  P .  R.  g a rn i e  s ię t ł u m n i e  b r ać  ro 
boczą .

B iu ra  ok ręg u  K ra k o w s k i e g o  z n a jd u j ą  s i ę  w K r a ­
kowie ,  p rzy  ul .  Wo l s k i e j  21 1 p

K O N F I S K A T A  Okr ęg  Kr ako ws k i  N.  S  P .  R.  w y ­
da ł  1 0 . 0 00  u lo t ek  p. t. „ R o d a c y " .  Ulotki  te  p r zez  s t a ­
ro s two  g rodzk i e  zos t a ły  sk on f i s k ow an e .  Ko n f i s ka t ę  p o ­
twierdz i ł  r ów n ie ż  s ą d  ok ręg o w y ,  o p i e r a j ą c  s ię na  § §  489  
i 4 9 3  aus t r j a c k i e j  p ro c e d u r y  ka rne j .

P O D Z I A Ł  K R A K O W A  NA D Z I E L N I C E .  Z a rz ąd  
Ok ręg u  K ra k o w s k i e g o  N.  S.  P .  R. ,  w ce lu  n a l e ż y t e g o  
rozwoju o rg a n i z a c y j n e g o  part j i  podzie l i ł  K ra k ów  n a  23  
dz i e ln ice ,  k tór e  tworzą  o d r ę b n e  j e dno s t k i  o rg an i z acy jne ,  
po d l eg a j ą c e  Za rz ąd o w i  O k r ę g o w e m u

„ B Ł Y S K A W I C A "  NA T E R E N I E  K R A K O W A .  Ofi­
c ja lny  o r g a n  N.  S.  P .  R,  t y g od n i k  „ B ły s k a w ic a "  c ie s zy  
się n i e k ł a m a n e m  p o w u d z e n i e m  n ie ty lko  wś ród  cz łonków,  
l ecz  rów n ie ż  wś ród  s ze ro k i c h  s f er  kup i eck i ch  K ra k ow a ,  
co  św ia dc z y  o ży w em  za in t e r e s o w a n i u  s ię s t a n u  ś r e d ­
n iego  r u c h e m  N ar o d o w o - S o c j a l i s t y cz n y m

W e  wszy s tk i ch  s p r a w a c h  do ty czą cy ch  „B łyskawicy"  
n a  t e r en i e  w o je w ó dz tw a  k r a k ow sk i e g o  na l eży  zw ra ca ć  
s ię do Z a r z ą d u  O kr ęg o w e g o .

CHCESZ
unarodowienia i odżydzertia Polski 
pospiesz z pomocą prasie narodowej 
Konto P. K. 0. Katowice 305.850.

Co piszą nasi korespondenci.
Kronika śląska.

S E N A T O R  DR. RANT W NIEŁASCE. Prasa 
wiedeńska  donosi ,  iż sena tor  dr Rant na skutek s t a ­
rań kierowniczych kół hi t leiowskich został  wykluczony 
z kartelu niamiecko-katoi ickich korporacyj  s tudenckich.  
Po w ó d  do takiej decyzji  dały ostatnie posunięcia dr 
Pan ta  w sprawie nieprzyłączenia się do jednoli tego 
frontu niemieckiego na Śląsku, który to front, jak wia­
domo,  idzie po  liuji t ajnego hitleryzmu, stojąc ood 
wyraźnemi  ausumpcjami  Berlina.

ZAMÓWIENIA DLA H U T  GÓ RN O ŚL Ą SK IC H .  
W ub. tygodniu  sowieckie przedstawiciels twa han d lo ­
we rozpoczę ły  pertraktacje z hutami górno.śląskiemi, 
w sprawie zakupu dość znacznej  ilości rur. Z a m ó ­
wienia mają opiewać  na kwotę  4 mil jonów złotych.

N O W E  R E D U K C JE .  Przed paru dniami 300 
urzędników huty Królewskiej o trzymało w ypow iedze­
nie i to na dzień 1-go stycznia 1934 r. W y pow ie ­
dzeniem dotknięci  zostali p rzedewszys tk iem ci u rzęd­
nicy,  którzy przekroczyli  60 rok życia. Wśród  z redu­
kowanych  znalazł  się dla „zatkania gęby"  dyrektor  
Kahner.  Zredukowany dyrektor  wyjechał  już z Polski 
i osiadł  naturalnie w... Berlinie.

SZPIt G PR ZED SĄDEM. W ubiegłym t y g o d ­
niu Sąd Okręgowy w Katowicach rozpatrywał  sprawę 
niejakiego Antoniego  Halemby,  któremu akt oskarże­
nia zarzucał szp iegos two na rzecz ośc iennego  państ-  

■wa. Po przeprowadzonej  rozprawie zapad! wyrok 
skazujący Halembę na 3 lata więzienia.  Nadmienić 
wypada ,  iż Halemba pochodzi z Tarnowskich-Gór  
i występował w swoim czasie jako „świadek" w pro­
cesie Gorgonowej.

KRYMINALIŚCI Z W OL ENNIK AM I HITLERA NA 
SLĄSKU, W ub. tygodniu w nocy  z czwartku na 
p ’ątek jacyś sprawcy wywiesil i  na słupie telegraficz­
nym  przy drodze wiodącej  z Król .-Huty do Bytomia 
sz tandar  ze swas tyką  hit lerowską. Jak ś ledztwo w y ­
kazało czynu tego  dopuścil i  się H. Wikary i Knopp,  
znani przeds tępcy kryminalni.

PR EZY DEN T RZPLITEJ  NA ŚLĄSKU. W dniu 
20 bm. przybywa na Śląsk P. Prezvdent  Rzplitej Prof. 
Mościcki ,  który zamieszka  u p Wojewody  dr Gra­
żyńskiego.  Przy jazd P. Prezydenla  Mościckiego zwią­
zany jest  z mającem odbyć  się poświęceniem SI. Za­
k ładów technicznych,  oraz szybu „Jaśka" -— własność 
„Skarbofermu" w Król.-Hue,e.

KO N IE C  W Y ST h WY G O S P O D A R S T W A  D O ­
M O W E J  O. W niedzielę dnia 15 b. m. zakończył- 
się „Wystawa Gospodars twa  D o m o w e g o ” w Katowia 
cach. Na wystawie  tej, jak już szan.  Rodakom wia­
domo,  brała również udział  seiccja „Pracy Kob ie t” 
przy N. S. P. R. Zaznaczyć należy,  iż była to j edy ­
na organizacja kobie t polskich, które pom imo krótkie­
go czasu istnienia zdołały wykazać swoją  sprężys tość 
w działaniu.

TRZECIA RZESZA W OKNIE „KATO- 
WITZER ZEITUNG". P-zy wydawnictwie „Ka­
to witzer Zeitung" istnieje również księgarnia. 
Księgarnia ta w ubiegłym tygodniu urządziła 
w oknie wystawowym reklamę dla książki nie­
mieckiej. Wśród wystawionych książek wię. 
kszość stanowią książki reklamujące Hitlerję- 
Czy rtie jest to prowąkacją?

NASZ DODATEK NADZWYCZAJNY. 
W ubiegłą sobotę w godzinach wieczornych 
ukazały się na całym SląsKU i Zagłębiu Dą- 
browskiem dodatki nadzwyczajne „Błyskawicy" 
donoszące czytelnikom o ostatnich wypadkach 
w Niemczech. Dodatek ten rozszedł się w 
1 .0 0 nakładzie. Równocześnie z dodatkiem 
rozdawane były ulotki, nawołujące do czysto­
ści prasy polskiej. Nadmienić wypada, iż po­
za nadzwyczajnem wydaniem „Kattowitzer Zei­
tung" żadne z pism polskich nie ukazało się. 
„Błyskawica" była jedynem polskiem pismem, 
które pierwsze pointormowało społeczeństwo
0 wypadkach w Hitlerji.

CH CĄ C ZDOBYĆ PARĘ K A W A Ł K Ó W  W Ę ­
GLA —  ZOSTAŁ KALEKĄ.  W ub. piątek na ha ł­
dzie kopalni w Buchaczu,  na jechany  został  przez po- 
ciąg k o p d u i a n y  L. Rabste in  z Wielkich Piekar. 
W chwili, kiedy kolejka kopalniana wywoziła na hał- 
de odpagki  węgla,  g romada  ludzi, liczącą około 200 
osób,  rzuciła się na wagony,  celem zdobycia kilku ka ­
wałków węgla. Wśród tej g romady znalazł się r ó w ­
nież Rabstein który popchnię ty  przez tłum, wpadł  
pod pociąg. Skutkiem tego Rabstein stracił obie no- 

-gi .  Oprócz  biedy — dołączyło się kalectwo.

ŁA D N J  „ P R E Z E S ” . Piszą nam z Maciejkowic.  
W dniu 28 ub. m. w porze nocnej  wałęsał  się po 
ulicach w usposobien iu  dość wesołem niejaki Ledwoń 
E „  który pomnuo tego,  że chwali się wszędzie,  że 
jest  dowód cą  jakiegoś „ b a o n u ” , a obecnie  prezesem 

,„Zw .  Powst  SI . , 'w n iemożliwy sposo o  lżył na po- 
wstauców oruz członków N. S. P. R Nie obesz ło się 
przy tern bez pogróżek,  jak biciem i po łamaniem k o ­
ści. Ejże parne „p rezes ie ” Ledwon —  kij ma  dwa 
końce.

NIEMiECKI WANDALIZM. W nocy z 
piątku na-sobotę niewyśledzeni dotąd sprawcy 
pomalował, w Katowicach przy ul. Młyńskiej 
szyldy ;irm żydowskich. Jeżeli weźmiemy pod 
uwagę, iż z tej ulicy jest wejście do osławio­
nego wydawnictwa „Kattowitzer Zeitung‘ Ljoraz 
nawiążemy do ogłoszonego bojkotu żydow­
skiego przez ekspozytury hitlerowskie na Ślą­
sku, to niewątpliwie musi nam narzucić się na 
myśl pytanie, czy w prowokacji tej nie była 
czynna łapa hakaty. Drugim faktem, który 
utwierdza nas w tern przypuszczeniu jest ta 
okoliczność, iż po powierzchownem obejrzeniu 
pomalowanych szyldów, okazuje się dc wan­
dalizmu użyto farby drukarskiej.

Kronika Gdańska.
Od znanego i zas łużonego działacza na terenie 

Polonji  gdańskiej  ks. Rogaczewskiego,  o trzymujemy 
poniższą odezwę,  którą z miłą chęcią umieszczamy 
na łamach naszego  pisma. Niech nam będz ie  wolno 
wyrazi.: przy tej sposo bnośc i  życzenia,  aby słowa p o ­
niższe nie minęły bez echa,  lecz stały się przyczyn­
kiem do z jednoczenia rozbitej Polonj i  gdańskiej
1 wzmocnien ia  naszej  narodowej spoistości .

MISJA, W KOŚCIELE CHRYSTUSA KRÓLA 
W GDAŃSKU.  We wszystkich kościołach w G d a ń ­
sku, odbywać  się będą według przeoisu prawa k a n o ­
n icznego  po 10-ciu latach znowu misje św.; dla nas 
polaków tym razem już w swoim kościele polskim, 
który zdołal iśmy z własnych ofiar wybudowa ć  i p o ­
święcić właśnie na progu wielkiego roku jubi leuszo­
wego ku czci Chrystusa Króla naszego  Zbawiciela 
i Pana.

Do tego widomego pomnika  żywej wiary i wdzię­
czności  dla Chrys tusa niechaj  się teraz przyłączy o d ­
nowienie  i umocnienie wewnęt rzne  dusz  naszych.  
Wszak potrzeba  nam właśnie w czasie obecnym  oświe­
cenia i umocnienia,  cnoty i pociechy bo dni są złe. 
„Pójdźcie do mnie wszyscy,  którzy pracujecie i j es te ś ­
cie obciążeni ,  a ja was ochłodzę” —  woła dobry p a ­
sterz Chrystus  Król. Wszyscy,  bez różnicy wieku 
i stanu.

Misja św. odbywać  się będz ie  w kościele Chry­
stusa Króla w Guańsku  w cV.asie od  14 go do 22-go 
października b. r.

(— ) K s ,  R o g a c z e w s k i .
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ARTYKUŁ „DO NASZYCH RODAKÓW 
W GDAŃSKU" umieszczony w i\r. 7 „Bły­
skawicy" wzbudził na terenie W. M. Gdańska 
żywe zainteresowanie, spotykając się z ogól- 
nem uznaniem. Stanowi to dowód, że ludność 
polska w Gdańsku ma dosyć tarć wzajemnych 
i pragnęłaby szczerze dążyć do zjednoczenia. 
Stanowisko N. S. P. R. znalazło u wszystkich 
Polaków, którym dobro wspólnego frontu pol­
skiego w Gdańsku leży na sercu, prawdziwe 
uznanie. Zgłoszenia do partji zaczynają pły­
nąć masowo. Przy soosobności zaznaczamy, 
że statut N. S. P. R. przewiduje jednoroczny 
okres kandydacki, który jednak może być zna­
cznie skrócony, w miarę uznania przez Kiero­
wnictwo Partji.

Kronika Pomorska
ZR O ZUM IE NI E NIE B E Z PI E C Z E Ń ST W A  ŻY 

D O W S K i E G O  zaczyna  przenikać powoli  do wszys t ­
kich odcien i  po l i tycznych paitji na Pomorzu.  O s t a t ­
nio od b y ł  się w Gdyni  Zjazd Działaczy G os po da r ­
czych B. B. W.  R. pod  p rzew odnic tw em  p. Palucha 
i przy współudz ia le  genera ła  Orlicz-Dreszera.  W re­
zolucji uchwalonej  przez Zjazd s twierdzono między 
innerni: „iż obowiązkiem wszystkich działaczy g o s p o ­
darczych i spo łecznych  Pom orza  jest  ka tegoryczny 
impera tyw narodowy,  s t reszcza jący się w tezie,  że 
życie gospoda rc ze  całego Pomorza  winno być  wyłą­
cznie sferą działania po lsk iego tylko żywiołu-1.

Należy za tem wyrazić nadzieję,  że ustan ie  fory- 
towanie  żydos tw a na terenie Pomorza ,  a zwłaszcza 
Gdyni ,  przez czynniki  miarodajne.

RYBACY GDYŃSCY NA PO Ż Y C Z K Ę  NARO  
D O W Ą  ofiarowali  za inicjatywą prezesa  Tow. Rybac 
kiego p. A. Konkola  p o m i m o  ciężkiego położenia  go 
s po da rczego  sumę 500 zł.

ZDOBYWCY P U H A R U  G O R D O N  - BEN E T T A  
pp. kpt.  Hyn ek  i por. Burzyński  odpłynęl i  dnia 2 b. m. 
ha s. s. „Kośc iusz ko11 z Nowego-Jo rku  do Gdyni .

SPÓ ŁD ZIE LNI A PRACY NA M O R Z U .  W G d y ­
ni zawiązały się, dzięki inicjatywie pp. kpt.  Janusza  
Garbowieckiego ,  ■ kpt .  Stan is ława Kubiny  i mar.  Mar 
ja na l Sz ur m iń sk ie go  komi te t  organizacyjny  „Spółdz ie l ­
nia Pracy na m orzu11, której zadaniem będz ie urucho­
mienie be zczy n n y ch  s tatków polskich na specja lnych 
warunkach ,  przejmując wszystkie  statki żeglugi niere­
gularnej.

" Niewątp liwie  inicjatywa ta znajdzie poparcie nie- 
tylko pols k i ego  społeczeńs twa ale i czynników rzą­
dowych.

Komite to wi  organizacyjnemu życzymy pomyśl­
nego  przeprowadzenia  swoich  zamiarów.

Kronika częstochowska.
W środę  11 b. m. został  o twarty nowy polski 

dźwiękowy kino-tea tr  „E de n"  właścicielem którego są 
ogólnie znani  w Częs tochowie bracia Antoni  i W ła d y ­
sław Krzemińscy.  Kino jest  prześlicznie urządzone 
z prawdziwym smakiem ar tys tycznym.  Je s t  to obok 
„Atlant iku",  „ P a n o r a m y 11 i „Sty lowego" czwarte kino 
polskie. Poz os ta łe  dwa kina „Luna" i „Muza" są w rę ­
kach żydowskich.

— Dnia 9 b. rn wyjechał  z Krakowa do Buda­
pesztu pierwszy polski paulin,  O. Kaje tan Raczyński ,  
celem przygotowania  placówki paulińskiej na Bierni 
węgierskiej.

—  Polsk ie  Towarzys two Przyjaciół Astronomji  
odnowiło w całości  Miejskie Obserwator jum A st r ono­
miczne w parku „Staszyca".  W każdy po go dn y  wie­
czór prowadzone  są do s t ęp ne  dla publiczności  obse r ­
wacje nieba od zmroku do godz .  10 w nacy.

—  Dnia 10 b. m. o godz.  15.15 w kamienioło­
mach przy ul. Srebrnej na Zawodziu podczas  pracy 
zawaliła się ściana kamienna  miażdżąc na śmierć ro­
botn ika  Błaszczyka Antoniego,  Mirowska  87.

—  W środę 11 b. m. w fabryce „Kojulen" przy 
ul. Warszawskiej  113, robotnicy w liczbie 29 rozpoczę­
li Strajk włoski.

— We wtorek 17 b. m. po zakończeniu  grunto­
wnego remontu  nas tąp i  otwarcie sezonu  teat ra lnego  
w „Teatrze Kamera lnym" klasyczną komedją  Zab łoc­
kiego p. t. „Fircyk w zalotach".

— W czwartek 12 b. m. o godz.  10 rano rozpo­
czął się w Częs tochowie,  p róbny alarm lotniczo-gazo- 
wy. Alarm wykazał  całkowitą sprawność  pogotowia  
obrony  przeciwgazowej .

—  W sobotę  14 i 15 b. m. od by ł  się w Częs to­
chowie  doroczny  walny zjazd okręgowy Związku Na­
uczycieli Polskich w Kielcach.

P oB ak-ch r^ eścr an n 
kupuje ty lk e  u ro d a k a

Kronika ogolna.
K S IĄ Ż  W IE L K I .  P o  u tw o iz e n i u  g r up y  w K s i ąż u  

W ie l k im  ro zp o cz ę ł a  s i ę  p r a c a  n a d  u t r w a l e n i e m  by tu  o r ­
g a n i z a c y jn e g o .  S a m  t ak i  p o w s t a n i a  N.  S .  P .  R. ,  k tór a  
w  s w y m  p ro g r a m ie  m a  j a k o  z a s a d ę  u n a r o d o w i e n i a  i od-  
ży dz e n i a  Po l sk i  —  nie  s p o d o b a ł  s i ę  t u t e j s zy m  żydom,  
k tór zy  n a  sob i e  w ła śc iwy  sp o s ó b  zaczę l i  n a m a w i a ć  l u ­
dzi c h w ie jn y c h  do n i e w s t ę p o w a n i a  w  s ze r eg i  N  S .  P .  R.  
J e d n a k o w o ż  c ho c i a ż  t u t e j s ze  oko l i ce  s ą  z a m i e s z k a n e  
p rzez  lud pros ty  —  n ie  p o m o g ł y  p o d sz ep t y  p i j awek .  
P o w s t a n i e  g rupy  s t a ł o  s i ę  f a s t e m  d o k o n a n y m .  O be cn i e  
po u k o n s t y t u o w a n i u  s i ę  t y m c z a s o w e g o  z a r z ą d u  p r a c a  
w  k i e r u n k u  u ś w i a d o m i e n i a  spo ł ecz e ,  s twa  p o s t ę p u j e  n a ­
p rzód,  d o w o d e m  czego  j e s t  b e z u s t a n n y  na p ł y w  cz łonków.

N O W A  P L A C Ó W K A  A K A D E M i C K A .  Z e  L wo w a  
d o n o s z ą  n a m ,  iż n i e b a w e m  n as t ąp i ć  m a  p o św ię ce n i e  
n o w e g o  a o m u  a k a d e m i c k i e g o  we  Lwowie .  D o m  ten  
pow s t a ł  dzięki  in ic j a tywie  To w.  przy jac iół  m ł odz i eży  a k a ­
demick i e j .  D o m  t e n  mi e śc i  się w  pose s j i  zLkwidowe 
ne go  Okręg .  Zw.  K a s  C ho ry ch  i z am i e s zk a ł y  j uż  jes t  
p rzez  50  a s a d e m i k ó w .

N O W E  N A D U Ż Y C I A .  W  Miejski ej  K as i e  O s z c z ę d ­
nośc i  we  Lwow ie  wykry to  na d uż yc i a ,  k tór e  po p e ł n i o n e  
zos t a ły  p o d c z a s  o s t a tn i e j  f luktacj i  do la r a .  P o d e j r z a n y  
o na d u ży c i e  j e s t  n ie j ak i  J. Mr oczek ,  k tóry  n a ty c h m ia s t  
p oda ł  s i ę  do dymisj i .  Mi e j ska  K a s a  O sz c z ę d n o śc i  ni& 
pon io s ł a  s zkody .

KTO SZER 7Y KOMUNIZM. W  Łodzi przez 
przseuiąg kilku dr.i odbywała się rozpraw a  
przeciwko 13 oskarżonym o przynależenie do 
Komunistycznej P artji Zachód. Ukrainy. Po 
przeprowadzonej rozpraw ie zapadł wyrok mo­
cą którego W o lf filaser skazany został na 8  
la t w ięzienia, Izrael Grurrbaum na 2 la ta , Ha- 
skiel Bursztyn :ia 2 la ta , Samuel W eissbart 
na 3 la ta , Ruchla Mann na 6 la t, Jankiel Man- 
delbaum na 4  la ta , Bensjon Salzmann na pół­
to ra  roku, jego syn 16 letni Dawid uniewin­
niony, Leisor Lando na rok więzienia z zaw ie­
szeniem kary. 

Oto jaskraw y dowód lojalności żydowskiej.
K Ę P N O .  W  ub i e g ł ą  n i edz i e l ę  odbyło  s i ę  p i e r ws ze  

p os i ed ze n i e  t u t e j s ze j  g ru py  N.  S,  P .  R. ,  n a  k tó r em  po 
o m ó w ie n i u  sp r aw y  o rg an i za cy jn e j  d o k o n a n o  wy b or u  z a ­
r z ąd u  g rupy .  O b ec n i e  p r zy s t ą p io n o  do o rgani zac j i  po-  
b l i zkich  m i e j s co wo śc i ,  s k ą d  b e z u s t a n n i e  z g ł a s za j ą  się 
s y m p a t y cy ,  d ą ż ą c y  do za sz c z e p i e n i a  ide i  n a r o d o w c - s o -  
c j a l i s t yczne j  n a  t u t e j s zy m t e r en i e .

B Y D G O S Z C Z .  W  u b i e g ł y m  ty go d n i u  odbyło  s ię 
w B y d g o s z c z y  z e b ra n i e  s y m p a t y k ó w  N.  S.  P .  R, ,  na  
k tó r em  u tw o rz on o  Z a r z ą d  O k r ę g o w y  z ro d a k i e m  K o p ­
cz yń sk i m  n a  cze l e .  P o  o m ó w ie n i u  s p r aw  w e w n ę t r z n y c h  
p o s t a n o w i o n o  p r z ys t ąp i ć  do z o r g a n i z o w a n i a  okol icy,  
a  p r z e d e w s z y s t k i e m  mi e j s cowośc i ,  w k tó rych  j uż  i s tn i e j ą  
męż ow ie  za u fa n i a .  W e  w szy s t k i c h  s p r a w a c h  do ty c zą ­
c y c h  O kr ęg u  B yd go sk i e go  na l eż y  k i e r o w a ć  pod  a d r e s e m :  
R o d a k  K o pc zy ń sk i  Byd go szc z ,  ul .  G d a ń s k a  17.

C H R Z A N Ó W .  P o  d ług i ch  s t a r a n i a c h  k i l ku  m i e j ­
s cow ych  ro d a k ó w  pod  k i e r o w n i c tw e m  rod J ę d r ze j e w ic za  
po w s t a ł a  w C h rz a n o w ie  g r u p a  n a ro d o w y c h  socj a l i s t ów,  
n a  cze l e  k tór e j  s t a n ą ł  z a r z ą d ,  w sk ł a d  k tó r ego  wesz l i  
rodacy :  Pfe i fer ,  B y to m sk i ,  Ta l ew sk i ,  C h u d e l s k i  i Mąs ior  
O u m i ł o w a n i u  idei  i p r o g r a m u  N.  S.  P .  R.  św ia dc zy  
fakt ,  że  d la  z a ł a tw ie n i a  s p r a w  g rupy  ch rz an ow sk i e j  dwaj  
r odacy :  P f e i f e r  i M ąs io r  ( j unior )  przyszl i  p ie s zo  z C h r z a ­
n ow a  do K ra k o w a .  Z  t ak imi  l udźmi  p r a c a  pójdzi e.

Rzeczy ciekawe.

Piotr Kamiński
Królewska Huta

ul. Wolności '20 róg Sienkiewicza

N a jw ię k s z y  sk ład  konfekc j i  
m ęskie j  i dam skie j .

NAJTAŃSZE CENY!
NAJWIĘKSZY WYBÓR' 

Zimowe tow ary  już nadeszły!

, O B U H ’ « I K ‘ <
Spółdz is lnń Handlowo -  Przemysłowa

z ogran. odpow .

Katowicie, ul. Młyńska 4.
Poleca  w wielkim wyborze  skóry i przybory 
TA N IO ' szewskie.  KORZYSTNIE!

W ędrujące oczy.
Po dc zas  gdy zachodzące  parami organa  istot  ż y ­

jących,  np.  oczy, ręce,  n o g ’ równomiernie rozdzielone 
są  na prawą i lewą część ciała, jak wiadomo ryby 
płaszczaki ,  jak flondry i płastugi  mają oba  oczy po 
jednej  stronie głowy. Stało się to dlatego koniecznem,  
ze tylko jedna  s trona  g łowy sk ie rowana  jest  k u  w o ­
dzie,  gdy druga spoczywa przeważnie na piasku.  Go 
najciekawsze ryby te w młodośc i  mają oczy po obu 
s t ronach  g łowy a dopiero w czasie rozwoju —  iedno 
oko wędruje na drugą stronę.  U niektórych z nich 
płetwa grzbie towa w ty m celu rozwija się dopiero 
później,  tak iż oko wędrować  m oże  po zewnęt rznym 
brzegu głowy,  u innych ga tunkó w ryb płaskich płetwa 
grzbietowa już od samego począ tku jest  tak silnie 
rozwinięta,  że oko prawe, chcąc dostać  się na lewą 
s t ronę  głowy,  musi  przejść jeszcze przez miękkie tkan ­
ki głowy.

W alka aeroplanu z o-łam i.
Pisma angielskie donoszą ,  iż na przelatujący p o ­

nad  Pa les tyną  samolot ,  napadły orły. T ym  razem lo­
tnicy wyszli  z walki zwycięsko,  gdyż aiak orłów ogra­
niczył  się j edynie do kilku ude izeń  w skrzydła s a m o ­
lotu. Ataki  byłego króla przestworzy zdaizają się dość  
często.  Ja dnakow oż  lotnicy przelatujący po nad  Afryką  
muszą  staczać formalne walki. Wprawdzie  orły n igdy 
nie napada ją  nierwsze,  ale lotnicy zauważywszy  n i e ­
bezpieczeństwo starają się go skrzętnie ominąć.  Z a ­
znaczyć jeszcze należy,  że orzeł,  który rozpoczął  wal­
kę z samol o te m —  prowadzi  ją aż do śmierci.

50 .000  osób w Anglji oczekuje rozwodów.
Na zbliżającej się sesji parlamentu  angielskiego 

będz ie  rozpa t rywany projekt  piawa o rozwodach.  W e ­
dług projektu tego  rozwód m ożna  uzyskać:  1) nie­
wierność w małżeństwie ; 2Jp trzyletnia n ieobecność  
jednego  z dwojga  małżonków;  3) obłęd  nieuleczalny;
4) objawy brutalności  fizycznoj lub moralnej;  4) swier- 
dz em e przez świadectwo lekarskie pięcioletniej  chroby 
zakaźnej;  6) pi jaństwo,  narkomanja ,  przedłużająca się 
przez trzy lata; 7) epilepsja;  8) jakakolwiek choroba 
weneryczna,  na którą cierpiało jedno  z dwu ma łżon ­
ków w czasie zawierania małżeńs twa,  9) uchylanie się 
od obowiązKÓw małżeńskich.  Jeżel i  projekt  ten uzyska 
większość  i stanie się ustawą,  wówczas  około 50.00U 
małżeństw,  związanych  do ty ch czasowem  piawem,  b ę ­
dzie mogło rozwieść się, na zasadzie jednego  z punk­
tów tego prawa.

Chcesz deżyć p' :nej starości pij mleko i wódkę.
Tak twierdzi Charles Edw ard  Booth,  mający  lat 72 

mieszkaniec wsi Hern Hill pod  Lo ndynem .  Starzec ten 
przez ostatnie  pię tnaśc ie  lat nie wziął  do ust  nic, co- 
by t rzeba było gryźć.  Zostało to wyjawione  podczas  
by tnośc i  j ego  w szpitalu. Bratanek Bootha  powiedział ,  
że jego stryjek żyje tylko mlekiem i wódką .  Wypija 
codziennie t rzy litry mleka i oó ł  litra wódki.

Tylko 494  rmijonerów.
Liczba mil jonerów według danych  s ta tys tycznych  

we Francji  wynosi  494. Są to przeważnie jednostki ,  
których roczny  dochód przewyższa  sumę 1 mil jona 
franków. Liczba ta w porównaniu  z latami pnprzednie- 
mi stale się zmniejsza.  W roku 1929 wykaza ło dochód 
powyżej  1 mil jona f ranków 851 osób  w r. 1930-806, 
w r. 1931-702, zaś w r. 1932 tylko 494 osób.

Oryginalna kolekcja naczyń.
W Paryżu w oknie w y s t aw ow em  piekarza Bouil- 

lot oglądać można  ciekawą kolekcję naczyń  z zas tawy 
s tołowej-talerzy,  półmisków,  kaiafek,  sosjerek i t- d., 
wyrobionych z marcepanu.  Oryginalna ta zastawa ma 
tę cechę dodatnią,  że się nie t łucze,  jest  bowiem przy 
zas tosowaniu  odpowiednich  domieszek  chemicznych 
specjalnie wypalana .  Poza  tern nie różni się niczem 
od porcelany.

KRÓLEM RADJO - ODBIORNIKÓW

Komple t  z 3 sieciowemi lampami
o d  zł. 145

Śląska W y t m i a  
Precyzyjnych CdbiorniKow Radiowych
Katowice, ul. arsz. Piłsudskiego 27

Cenniki  wydaje  się bezpłatnie.

O
W ydaw ca: C W. W. N arodow o-S ocjalistycznej P a rtji R obotniczej.

R edak tor. Z. Skrodzki T ychy . K siążęca 12.

D 'u k  „St. Św ięcki" sp. z o. o., D ąbrow a Górn., Sob iesk iego  19.


